tr. 278. 


Wychodzi codzieriie o godzinie 3. po poludnia 

wyjątkiem świąt i niedzieł. 

Šumer pojedyńczy kosztuje w miejsen 5 ct., 
poceta 7 et. 

inuro Redskcyi i Administracyi Ul Czarneckiego 18. 
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Prenumernia v przesyłką pocztowa wynosi rocznie 16 w.; kwiwtalnie est, miesięcznie 1 zi, 35 et. 
W miejsea rocznie 12 zł., kwartalnie 3 gł, miesięcznie 1 zł 


Przewodnik naukowy 


i literacki, 


dodatek do Gazety Lwowskiej, 


miesieczny 


Otrzymują cało i półroczni abonenci bezpłatnie, ćwierćroczni zaś i miesięczni va dopłatą, pierwsi 75 et 
drudzy 30 ct. —- Przewodnik prenumerowany osobno kossiuje 4 zł. 
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Jednorażówo 1useraiy obiiczają się po T ut. 
kiłkorzzowe po 6 et. od miejsca jednego wiersza. 


Listy należy frankować. 
wolne sę od opłaty pocztowej. 
Ę À 


Reklamacye otwarte 


ME COTESIA e S 24 


Zaproszenie do przedpłaty. 


Za grudzień pocztą 1 zł. 35 ct., w miej- 
scu 1 z 
Na Gazetę z Przewodnikiem, 
Za grudzień pocztą 1 zł. 65 ct, w miej- 
scu 1 zł. 30 ct. 


URZĘDOWA. 


Ogloszenie. 


Z końcem listopada 1874 było w obie- 
gu na zasadzie ustaw z d. 24. grudnia 1867. 


Dnia 2. grudnia 1874 r. został wydany i 
rozesłany z c. k. nadwornej i państwowej dru- 
karmi XLVII, i XLIX, zeszyt dziennika u- 
staw państwa, tymczasowo w wydaniu niemiec 
kiem, 

Zeszyt XLVIII, zawiera w 

Nrze 136 ratyfikowany protokół między- 
narodowej komisyi z dnia 9 (21) czerwca 1874, 
w sprawie podziału nieruchomych dóbr i kapi- 
tałów byłej dyecezyi Krakowskiej i likwidacyi 
innych reklamacyj opartych na konwencyi z 17 
(29) kwietnia 1828 r. (Podpisany w Warsza- 
wie dnia 9 (21) czerwca 1874 na podsta- 
wie Najwyższego rozporządzenia Jego Cesar. 
i Król. Apostolskiej Mości z dnia 29, kwietnia 
1874). 

Zeszyt XLIX, zawiera w 

Nrze 137  obwieezczenie ministerstw 
skarbu i handlu z d. 11 listopada 1874 o znie- 


(Dz. u. p. nr. 3 zr. 1868) i z d. 1. lipca ; seniu kilku ubocznych urzędów cłowych, tudzież 


1868 (D. u. p. nr 84): 

A. Według rejestrów prowadzonych w 
uprz. austryackim banku narodowym, a 
obecnie sprawdzonych : 

Udziałowych przekązów hipotecznych a 
mianowicie : 

a) opiewających na monetę konwencyjną 


12.150 zł., tj. w wal. zł. ct. 
austryackiej 12.757 50 
b) opiewających 
na wal. austr. 65,229.300 zł — ct 
Razem 65,242.057 50 
B. Wydanych z zam- 
knięcia przez obie ko- 
misye kontrol: not pań- 
stwa a mianowicie: 
jednoreńskowych . 77,243.889 
pęcioreńskowych 115,290.610 
pięćdziesięcioreń. 154,222.800 zł ct. 
razem 346.157 299 — 
w ogóle . . 411,999.351 50 


Wiedeń, 1. grudnia 1874. 
Z komisyi Rady państwa dla kontroli 
długów państwa. 
Dr. Henryk Perger de Pergenau, 
prezydent. 
Dr. Ignacy Kaiser. 


członek komissyi. 


| 


NASZE SZKOŁY ŚREDNIE 


NI. 


Służba zastępców nauczycieli uregulo- 
waną została dwoma rozporządzeniami mi- 
nisterjalnemi z r. 1868 i 1869. Rozporzą- 
dzenia te wyznaczyły suplentom w gimna- 
zyach i szkołach realuych do złożenia egza- 
minu termin dwuletni, po którego upływie 
bezskutecznym suplenci usuwani być mają 
ze służby, chociażby ich miejsce zająć mie- 
li równie nieegzaminowani kandydaci. Roz- 
porządzenia te z jednej strony okazały się | 
bardzo dobremi środkami zapewnienia szko: 
łom średnim odpowiednich sił nauczyciel- 
skich ale z drugiej strony wywołały nadto 
szybką zmianę nauczycieli, co wywrzeć mu- 
siało niepomyślny wpływ na rozwój nauki. 
Z tego powodu krajowa Rada szkolna wi- 
działa się zniewoloną złagodzić nieco ten | 
rygor przez przedłużenie tego terminu do 
ląt trzech dla suplentów zatrudnionych w 
miastach z uniwersytetami a do lat pięciu 
dla suplentów w szkołach średnich na pro 
wincyi. Suplentom pozostającym na posa- 
dzie dłużej niż 3 lata a względnie dłużej 
niż pięć lat przyzwolono jeszcze zwłokę ; 

| 


dnego roku a względnie dwóch lat. Po u- 
pływie tego terminu uwolniono od obowiąz- 
ków sześciu suplentów a innym będącym 
już w toku przygotowania się do egzaminu 
nauczycielskiego pozostawiono jeszcze dal- 
szą zwłokę przeważnie do końca pierwsze- 
go półrocza. W niedalekiej przyszłości mo- 
żna zatem oczekiwać znacznego a tak po- 
żądanego wzrostu liczby egzaminowanych 
zastępców nauczycieli. W dziale historycz- 
nym gimnazyom już obecnie nie braknie | 
kandydatów egzaminowanych. Dotąd stosun- 
kowo najmniejszą jest liczba nauczycieli u- | 
kwalifikowanych do nauczania języków ży- | 


urzędów portowych i morskiej służby zdrowia 
w Dalmacyi; 

Nrze 188 obwieszczenie ministerstw 
skarbu i havdlu z d, 11 listopada 1874 o prze- 
niesieniu ubocznego urzędu cłowego II. klasy, 
połączonych agencyi portowych i morskiej służ- 
by zdrowia z Castel Vitturi do Castel nuovo di 
Traù; 

Nrze 139 obwieszczenie ministerstwa 
skarbu z dnia 12. listopada 1874 o upoważnie- 
niu król. węgierskiego głównego urzędu cłowe- 
go w Aradzie do zastosowania skróconego po- 
stępowania ełowego w obrocie kolejowym; 

Nrze 140 rozporządzenie ministerstwa 
sprawiedliwości z 16 listopada 1874 o przyłą 
czeniu gminy wiejskiej Wielki-Czernic do okręg- 
gu sądu powiatowego w Saaz w Czechach; 

Nrze 141 rozporządzerie ministerstwa 
handlu z dnia 18 listopada 1874, mocą które- 
go w porozumieniu z ministerstwami skarbu i 
spraw wewnętrznych ułożone zostały postano- 
wienia co do postępowania przy oódpisywaniu 
podatków od gruntów wziętych pod budowę 
dróg żelaznych ; 

Nrze 144 obwieszczenia m'nisteratwa rol- | 
nictwa z dnia 21 listopada 1874 co do zasa- 
dniczego uregulowania i częściowego uzupełnie- 
nia rolniczych i leśnych stacyj doświadczalnych 
w Austryi, 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA, 


Lasów, dnia 4. grudnia. 


W wspólnem ministerstwie 
odbywają się przygotowania do użożenia þu- 
dżetu na r. 1876. Prace przygotowawcze nie 
postąpiły jednak tak daleko, ażeby już dzi- 
siaj poznać można ostateczny wynik i po- 
równać cyfry z zeszłorocznemi. W każdym 
razie pewną jest rzeczą, że wynik ten bę- 
dzie tylko wyrazem potrzeb, które rząd 
uważa za najniezbędniejsze. Powody bowiem, 
które w ubiegłym roku tak znakomicie wpły- 
nęły na stan cyfr budżetowych, trwają je- 
szcze dotąd. Przesilenie ekonomiczne stra- 
ciło już wprawdzie gwałtowny charakter 
jaki posiadało w roku ubiegłym o tej po- 
ze, ale mimo to odbija się jeszcze we wszy- 
stkich stosunkach , pozostawiło ślady w ka- 
żdym kierunku. Rekonwalescencya wymaga 
zawsze wielkiej ostrożności, a państwo jest 
w tej chwili rekonwalescentem po ciężkiej 
i niebezpiecznej chorobie. Zdanie takie prze- 
waża w kołach kompeteutnych i dlatego w 
tym roku budżet wspólny oprze się na ta- 
kich samych zasadach, jak w roku ubie- 
głym. Na suczęście potrzeba skrupulatnego 
przestrzegania oszczędności na każdym kro- 
ku pojawiła się dopiero w chwili, A 
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może być zaspokojoną bez żadnego niebez- 
pieczeństwa. Armia austryacka bowiem, prze- 
była już proces reorganizacyjny i znajduje 
się dziś w stanie, który stawia ją na ró- 
wni z siłami zbrojnemi najpotężniejszych 
mocarstw w Europie. Dalsze zmiany i ule- į 
pszenia, których wobec nieustannego postępu 
w sztuce wojennej nigdy nie można uważać | 
za stanowczo ukończone. mogą się dokony ' 
wać powoli, bo dzisiejsza siła zbrojna jest | 


skie o nieuniknionem przesileniu. Jakkolwiek 
artykuły wzywające do przyspieszenia kata- 
strofy gabinetowej i zupełnego przekształ- 
cenia stronnictw, pochodziły od osób posia- 
dających mandaty poselskie albo zostają- 
cych w blizkim stosunku z kołami parla- 
mentaraemi, nie osiągnęły one zamierzone- 
go skutku, bo nie przekonały nikogo, że z 
obawy przed niebezpieczeństwem grożącem 
gabinetowi i sejmowi w dość dalekiej przy- 
szłości, należy je wywoływać natychmiast. 
Zwłaszcza w tej chwili, gdy sejm ma przed 
sobą tak olbrzymie zadanie i gdy potrze- 
buje długiego spokoju, ażeby spełnić ciężą- 
cy ną nim a święty obowiązek poprawienia 
stosunków skarbowych, proawokacya dzien- 
nikarstwa była krokiem stanowczo chybio- 
nym. Uznają to już poniekąd sami autoro- 
wie owych sensacyjnych artykułów, bo dziś 
powoli cofają się na dawne stanowisko. 
Dziennik, który dał hasło do rozpraw o nie- 
istniejącem jeszcze przesileniu ministeryal- 
nem, przemawia dziś w całkiem odmienny 
sposób o stronnictwie konserwatywaem i jego 
naczelniku baronie Sennyeyu. Obecnie utrzy- 
muje ten dziennik, że w Węgrzech nie ma wła- 
ściwie stronnictwa konserwatywnego, lecz są 
tylko osobistości, uważane za reprezentan- 
tów konserwatywnego kierunku. Baron Sen- 
nyey zatem, któremu przed kilku dniami 
ten sam dziennik przypisywał znakomitą 
rolę w przyszłym parlamencie, jest dziś 
tylko jednostką wyznającą pod nieje- 
dnym względem zasady niezgodne z zapa- 
trywaniami Deakistów. Dalej stara się ten 
dziennik wykazać, że we Węgrzech stronni- 
ctwo konserwatywne, chociażby było nawet 
silnie zorganizowane, nie ma żadnych wa- 
runków do odegrania ważnej roli polity- 
cznej. Stronnictwo bowiem stojące dziś u 
steru, nie grozi ani państwu ani społeczeń- 


| już zdolną oprzeć się każdemu zamachowi. stwu gwałtownemi przewrotami albo rady- 
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Sejm węgierski był i jest dotąd 


kalnemi reformami, któreby wytworzyć mo- 


| obojętnym na ostatnie rozprawy dziennikar- | gło obóz przeciwny, broniący istniejącego 


jących. Ażeby liczba nauczycieli posiadają- | blicznych i jednego externistę, za dojrza- , tylko tymczasową, gdyż według ustaw za- 


cych kwalifikacyę do nauczania języków no- |łychbez odznaczenia 57 abiturjentów pu- | sadniczych państwa ustrój szkół realnych 
wożytnych lepiej odpowiadała doniosłości, i blicznych i 4 externistów. Pozwolono skła- j należy do zavresu ustawodawstwa krajowe- 


jaką te języki w obecnym rozkładzie nauk | 
uzyskały, zarządził p. minister oświecenia 
prowizorycznie, ażeby do uzyskanią zupeł- 
nej kwalifikacyi nauczycielskiej wystarcza- 
ła kwalifikacya z języka niemieckiego albo | 
z innego języka krajowego na całe i z obu 
przedmiotów filologicznych na niższe gim- 
nazyum. To zarządzenie przysporzy nauce 
języków nowożytnych nauczycieli egzami- 
nowanych ale równocześnie może wywołać 
ubytek filologów z kwalifikscyą na całe 
gimnazjum. Środkiem stanowczo zaradczym 
w tej mierze byłoby utworzenie samoistnej 
grupy egzaminacyjnej z języków nowożyt- 
nych, niezawisłej od kwalifikacyi filologicz- 
nej. W takim razie bowiem bez uszczerbku 
dla innych działów powstałaby nowa kate- 
gorya nauczycieli oddających się wyłącznie 
nauce języków nowożytnych. 

Daty statystyczne o wyniku egzaminu 
dojrzałości w latach 1872—1873 nastrę- 
czają sposobność do wielu ciekawych i spo- 
strzeżeń. W gimnazyąch zwyczajnych i re- 
alnych składało w r. 1874 ustny egzamin 
dojrzałości 399 abiturjentów publicznych, 71 
externistów, razem 470 kandydatów. Uzna- 
no za dojrzałych z odznaczeniem 52 abitur- 
jentów publicznych i jednego externistę a 
za dojrzałych 230 abiturjentów publicz- 
nych i 30 externistów. Po sześciu tygodniach 
pozwolono złożyć egzamin poprawczy z jed 
nego przedmiotu 87 abiturjentom publicz- 
nymi i 22 externistom. Uznano za niedoj- 
rząłych na 1o roku 17 abiturjentów pu- 
blicznych i 4 externistów, na rok 12 abis- 
turjentów. publicznych i 9 externistow 4 
bez terminu 1 abiturjenta publicznego i 5 
externistów. W szkołach realnych Wy- 
nik był następujęcy: Ustny egzamin doj- 
rzałości składało w roku 1874 91 abi- 
turjentów publicznych i 18 externistów, ra- 
zem 109 kandydatów. Uznano za dojrza- 
łych z odznaczeniem 12 abiturjentów pu- 


dać po sześciu tygodniach egzamin popraw- 
czy z jednego przedmiotu 23 abiturjentom 
publicznym i 3 externistom. Uznano za nie- 
dojrzałych: na 1% roku 15  abiturjentów 
publicznych i 7 extermstów, na rok czte- 
rech abiturjentów publicznych i jednego 
externistę a bez terminu dwóch externistów. 

Ze szczegółów statystycznych o egza- 
minach dojrzałości w roku 1872 i 1873 tyle 
tylko podnosimy, że cyfra kandydatów uzna- 
nych za niedojrzałych wynosiła w r. 1872 
26-070/ę a w r. 1873 38:610. Zgłosiło się 
zaś do egzamiuu w r. 1872 488 awr.1873 
522 kandydatów. 

Z zestawienią dat za lata 1872—1874 
okazuje się, że 2/3 uczniów publicznych zło- 
żyło pomyśinie egzaminu dojrzałości a fg 
nie otrzymała świadectwa dojrzałości. Co 
do externistów zachodzi odwrotny stosunek, 
gdyż tylko 1/5 otrzymała promocję. Cho- 
ciążbyśmy wynik ten w pewnej części przy- 
pisali lekkomyślnemu próbowaniu szczęścia 
ze strony externistów nieprzygotowanych 
sumiennie do egzaminu dojrzałości, to za- 
wsze jeszcze stanowi on wymowną wska- 
zówkę, że nawet usilna praca domowa rzad- 
ko potrafi osiąguąć skutek wytknięty sy- 
stematycznej nauce szkolnej. Stosunkowo 
znaczna część uczniów publicznych uzna- 
nych za niedojrzałych pochodzi w części 
ztąd, że wskutek ułatwienia nauki przez 
zaprowadzenie ojczystego języka wykłado- 
wego wymagania przy egzaminie mogą i 
muszą być ściślejsze. Dalszym powodem jest 
ta okoliczność, ze dość często zgłaszają się 
do egzaminu dojrzałości abiturjenci, którzy 
nie otrzymali promocyi w klasie ósmej. 

W szkołach realnych wynik egzami- | 
nów dojrzałości wypadł niepomyślniej niż 
w gimnazyach. Jest to naturalne następstwo 
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go. Sejm uchwalił w r. 1869 ustawę, która 
różniła się zupełnie od ustaw uchwalonych 
przez inne sejmy krajowe na wzór ogólne- 
go zarysu podanego przez ministra oświe- 
cenia. Uchwał» nie otrzymała sankcyi, a 
tymczasem zaszły wypadki wymagające nie- 
zbędnie zmian w ustroju szkół realnych, 
o czem pisaliśmy na wstępie wezorajszego 
artykułu. k 

Niepomyślny wynik egzaminu dojrza- 
łości w lwowskiej szkole realnej spowodo- 
wany został jeszcze innemi okolicznościami. 
Do egzaminu dojrzałości zgłosiła się we 
Lwowie stosunkowo większa liczba externów 
a uczniowie publicznie przeszli w r. 1878 
z klasy IV. bezpośrednio do VII. W szko- 
le realnej w Krakowie nie zaszedł ten nad- 
zwyczajny wypadek. 

Uwagi o stosunkach w rozwoju nauki, 
kończymy sumarycznemi datami o frekwen- 
cyi uczn.ów szkół średnich na naukę przed- 
miotów radobowiązkowych. W r. 1874 u- 
czyło się we wszystkich galicyjskich szko- 
łach średnich historyi krajowej 3019 ucz- 
niów, języka francuskiego !418, języka an- 
gielskiego 50, rysunków 1149, stenografii 
400, spiewu 2006 a gimnastyki 3470. 

Karność szkolua jako nader ważny 
czynnik szkolnego wychowania zasługuje na 
osobną wzmiankę. Jeżeli statystyka kar 
wymierzcnych przeciw uczniom nie postę- 
pującym zgodnie z przepisami dyscyplinarnemi 
stanowić ma podstawę sądu, to ostatnie 
trzy lata należą do wcale pomyślnych pod 
tym względem. Upomnienia i przestrogi na- 
uczycieli osiągały skutek pożądany, a naj- 
cięższa kara t. j. wykluczenie z zakładu 
stanowiła w porównaniu z liczbą uczniów 
prawdziwy wyjątek. 

Samo przestrzeganie karności szkolnej 


pospiesznie dokonanej reorganizacyi tych | nie wystarcza jeszcze do spełnienia wycho - 
zakładów dopiero na początku rosu szkol: | wawczego zadania, które tak samo ważnem 


nego 1873. Reorganizacy» ta j 


iadto jest jak naukowe. Do tego celu niezbędnym 


stanu rzeczy. Węgierskie stronuictwo libe- 
ralne jest twórcą państwa węgierskiego i 
pewnie nie ma zamiaru niszczyć własnego 
dzieła albo wystawiać je na niebezpieczeń- 
stwo śmiałemi planami. 

Od chwili proklamowania nowego ce- 
sarstwa niemieckiego, wszyscy zwo 
lennicy zwycięzkiej idei o jedności uarodo- 
wej nie przestali aż dotąd domagać się u- 
stanowienia ministerstw odpowiedzialnych 
przed parlamentem. Ryłaby to korona dzie- 
ła, wymowny dla całego Świata dowód, że 
zjednoczenie Niemiec jest nietylko faktem 
dokonanym ale stanem z wszelkiemi warun- | 
kami trwałości i legalnemi organami. Dziś 
bowiem konstytucya niemiecka jest w tej 
mierze tak skomplikowaną, że musi obu- | 
dzać pewne obawy przy trochę głębszym 
poglądzie na jej szczegóły. Parlamentaryzm 
niemiecki opiera się dziś na jednej osobie 
wprawdzie tak potężnej i genialnej jak ks. 
Bismarck ale zawsze podlegającej zmiennym , 
kolejom losu. Już nieraz pokazało się, że 
chwilowa słabość lub nieobecność ks. kan- 
clerza groziła maszyneryi parlamentarnej | 


zastanowieniem, O ile trudniejszem stałoby į 
się położenie polityczne w chwili ustąpienia | 
kanclerza! Potężne i wielkie Niemcy nie | 
mają teraz inie tak prędko wydadzą drugą | 
osobistość tak genialną w kierowaniu losami 
państwa a następca z miernemi zdolsośria- 
mi musiałby popaść w kolizyę z parlamen- | 
tem, który tylko ks. Bismarkowi pozwala 
z taką swobodą panować nad trudnościami 
konstytucyjnemi. Ale choć wszyscy uznają 
potrzebą zreformowania konstytucyi w tym 
kierunku, choć coraz liczniejsze głosy od- 
zywają się za utworzeniem ministerstw pań- 
stwowych, stan dzisiejszy potrwa długo, 
bo nikt nie może wskazać stosownych środ- 
ków do wyjścia z tego położenia. Stosunki 
polityczne okazują tu swoją przewagę i wyż- 
szość nad doktrynami i teoretycznemi po- 
mysłami. Sam książę Bismarck przyznał to 
oświadczając na ostatuniem posiedzeniu par- 
lamentu, że dziś ustanowienie ministerstw | 
niemieckich jest rzeczą wprost niemożliwą. 
Mowa Księcia serbskiego Mila-| 
na przy otwarciu skupczyny sprawiła w Hu- 
ropie tak korzystne wrażenie , że kilku dy- 
plomatycznych ajentów w Belgradzie złoży- 
ło gratulacye gabinetowi serbskiemu. Wszę- 
dzie uważają tę mowę za uroczysty dowód, 


2 


mowy, o podróży księcia Milana do Stam- 
bułu i innych stolic europejskich. Wiadomo 
bowiem że reprezentant zaniechanego sy- 
stemu politycznego, były prezydent gabine- 
tu Risticz nie zrzekł się nadziei, iż wkrót: 
ce ster dostanie się do rąk jego, a wtedy 
odżyją uapowrót szalone mrzonki o „serb- 
skiej Sardynii“. Podróże księcia Milana da- 
wały wyboruą broń agitacyjną Risticzowi 
i jego stroanictwu. Rozsiewano bowiem po 
kraju najrozmaitsze wieści i podburzano lud 
takiemi n. p. niegodziwemi podszeptami, że 
ks. Milan sprzeniewierza się polityce naro- 
dowej, ża wstydzi się swoich poddanych a 
tymczasem wiedzie ich kosztem wesołe ży- 
cie za granicą. Nawet na zewnątrz starano 
się przenieść tę »g tacyę i ztąd powstały 


wieści, że w Serbii odkryto spisek mający 


na celu detronizacyę księcia Milana i powo- 
łanie na tron księcia Karageorgewicza. Do 
pewnego czasu ta niesumienna agitącya za 


'słaniała się wrzekomo upckarzającem stano 


wiskiem Serbii wobec Turcyi. Dziś po zna- 
nej sprawie traktatów handlowych upada 
ten argument a ludność serbska odpycha od 
siebie z oburzeniem kłamliwe agitacye i nie- 
bezpieczna mrzonki. 


Z 


Rada Państwa. 


Na posiedzeniu klubu lewicy w d, 
1. b. m. rozbierano sprawozdanie komissyi 
budżetowej o preliininarzu państwowym na 
rok 1875. Wszczęła się nader ożywiona roz- 
prawa uad tem, czy szkoły agronomiczne mają 
jak dotychczas podlegać ministerstwu rolnic- 
twa, czy może należy je przenieść na etat 
ministerstwa oświaty. Zgromadzenie przy- 
jęło większością giosów rezolucyę dr. Schaupa 
tej treści, że szkoły ugronomiczne mają i 
nadal pozostzć na etacie ministerstwa rol- 
nietwa. 


~ Na posiedzeniu komissyi ekono- 
micznej dnia 1. b. ia. rozprawiano nad 
wnioskiem dr. Rosera o zakładach zasta- 
wniczych 1 referat w tej sprawie powierzo- 
no dr Schafferowi a petycyę w sprawie 
konwencyi handlowej z Auglią oddano do 
zreferovauia dep. Neuwirchuwi. Następnie 
odezytano petycyę właścicieli fabryk żela- 
znych w sprawie budowy dróg żelaznych. 
Nad tyu przedmiotem wszczęła się bardzo 
ożywiona rozprawa, w której brali udział 


że rząd serbski zrywa otwarcie z niedawne- j dep. Zsihok, Gomperz, Wolfram, Kallir, 
mi tradycyami swojej polityki. Szczególne | Oppenheimer, Neuwirth i minister dr. B an 


A — 


jest zgodny współudział szkoły i domu ro- | 
| 


dzicielskiego, co zazwyczaj u nas bywa po- 
mijane. Wina cięży w tej mierze na oso- 
bach, którym powierzono dozór domowy 
nad uczniami. Nie porozumiewają się one 
z nauczycielami w porze stosownej, lecz 
dopiero w czasie klasyfikacyi, a wtedy już 
celem porozumienia nie jest informacja, 
lecz zazwyczaj prośba o pobłażliwe ocenie- 
nie postępu. Nadto w miastach większych 
dozorowanie uczniów po za obrębem szkoły 
już z natury rzeczy usuwa się prawie zu- 
pełnie z zakresu pedagogicznej czynności 
szkoły, a w miastach mniejszych rzadko 
osoby przyjmujące uczniów pod dozór do- 
mowy mają świadomość obowiązków, jakie 
z tąd na nie spadają. 

Wychowawcze zadanie szkoły nie by- 
łoby jeszcze tak truduem do spełnienia, 
gdyby osoby w;konywujące dozór domowy 
nad uczniami, tylko usuwały się od współ- 
udziału w tej mierze. Ale faktem jest, że 
często stawiają one wprost przeszkody temu 
zadaniu. Postępują bowiem z uczniami nie- 
oględnie zapominając, czy nie wiedząc. że 
wrażliwość młodzieńczej ambicyi i lekko- 
myślność znajduje w tem pochop do tem 
śmielszego wyłamywabia się z pod wrzeko- 
mo nadto ścisłego rygoru szkolnego Prze- 
szkodą taką jest przedwczesne wprowadza- 
nie uczniów w szerszy zakres stosuuków 
społeczaych, wymagających dojrzalszej wie- 
dzy i wyrobionego charakteru, albo niezbyt 
oględne sądy o wartości nauki szkolne, i o 
nauczycielach. 

Nieobojętnemi będą daty o stypendyach, 
które tak znakomicie przyczynają się do 
podniesienia frekwencyi. Pod tym względem 
stosunki w ostatnich trzech latach ciągle się 
polepszały. Uczniów pobierających stypendya 
było w r. 1872 194, w r. 1873 207 a w r. 
1874 237. Z porównania tych cyfr z ogólną 
liczbą uczniów w naszych szkołach średnich, 
okaże się, że jedno stypendyum przypadało 
w r. 1872 na 44 uczniów, w r. 1873 na 42 
a w r. 1874 na 35. Kwota rozdaua tj tułem 
stypendyów wynosiła w r. 1872 21549 zł, | 
w r. 18738 25.186 zł. a w r. 1874 290l4zł. 


W przecięciu przypadało zatem na każdego 
stypendystę w r. 1872 111 zł, w r. 1878 
121 zł. a w r. 1874 122 zi. 

Liczba uczniów uwolnionych od epłaty 
szkolnej wynosiła w drugich półrocząch ro- 
ku 1872 5.439, w r. 1873 5208 a w r. 1874 
4,888. Z opłaty szkolnej pobrano od uczniów 
w r. 1872 69.309 zł., ww. :873 79858 a w 
r. 1874 78867 zł. 

Według ustawy skarbowej na r. 1874 
koszta utrzymania szkół średnich w Galicyi 
wynosiły następujące kwoty: glumnazyum w 
Bochni 11.358 zł, gimnazyum realne w Bro- 
dach 15 005 zł.. gimnazyum w Brzeżanach 
22.690 2ł.. gimnazyum w Duszaczu 200 zł, 
(remuneracya dla katechety obrz. łse ), szkoła 
realna w jarosławiu 19 158 zł., gimuazyum 
w Jaśle 3.000 zł. (subwencya dla gminy). 
gimuszjum realne w Kołomyi 21.564 zł., 
gimnazyum Św. Auny w Krakowie 33.648 
zł, gimuazyum Św. Jacka w Krakowie zł. 
31.757, szkoła realna w Krakowie 37.848 
zł. giwnacyum akademickie we Lwowie zł. 
28.158, drugie gimnazyum we Lwowie 30.892 
zł, gimuasyum Franciszka Józefa we Lwo- 
wie 27.639 zł., szkoła realna we Lwowie 
36.210 zł., gimnazyum w Nowym Sączu zł. 
23.603, gimnazyum w Przemyślu 25.249 zł.. 
gimuazyum w Rzeszowie 25.098 zł., gimna- 
zyum w Samborze 21.806 zł., gimnazyum w 
Stanisławowie 24.311 zł., szkoła realua w 
Stryju 18.298 zł, gimnazyum w Tarnopolu 
27.968 zł., szkoła realna w Tarnopolu zł. 
14.748, gimnazyum w Tarnowie 29.552 zł.. 
gimnazyum realne w Wadowicach 21.763 zł., 
gimnazyum w Złoczowie 3.640 zł, Razem te- 
dy wynosiły wszystkie wydatki na utrzy- 
manie szkół średnich w Galicyi 551.058 
zł. w. a. 

Oprócz powyższych wydatków zwyczaj- 
nych zawiera ustawa skarbowa na r. 1874 
kwotę 660 zł. na pomnożenie środków nau- 
kowych gimnazyum św. Jacka w Krakowie, 
8.500 zł. na wykonanie zabudowania gimna- 
zyalnego w Tarnopolu i 29.500 zł na wy- 
stawienie budzyuku gimnazyalnego w Tar- 
nowie. 


| znaczenie przypisują powszechnie ustępo Wihans. Dep. Zschok wniósł rezolucyę tej tre- 


ści: „Wzywa się rząd do jak najspieszniej- 
szego przedłożenia lzbie deputowanych pro_ 
gramu reformy i budowy nowych dróg że- 
laznych*. Żaden z powyżej wymienionych 
deputowanych nie przemawiał przeciw temu 
wnioskowi. Minister dr. Banhans przedsta- 
wiał, że nie należy tak nalegać na rząd; 
wszakże w budowie dróg żelaznych nie bę- 
dzie żadnej przerwy; w r. 1876 ma być 
wybudowanych 140, a w 1875 r. 180 mil. 
W r. 1866 wydano na budowę dróg żeluz 
nych 25 milionów złr., a dzisiaj wydaje się 
na ten sam cel 68 milionów zir. Obecnie 
nie słychać iavych życzeń jak tylko, ażeby 
budowano kolsje żelazne a to tyłko dla te- 
go, aby właściciele fabryk żelaza mieli ro 
botę. — Komissya, jak wiadomo, przyjęła 
powyższą rezolucyę dep. Zschoka. 


Przegląd polityczny. 


Austryo-Węgry. W celu uregulo- 
wania sprawy; odpisywania podatków od 
gruntów wziętych pod budowę dróg żela- 
zuych, wydał p. minister haudlu za porozu- 
mieniem z ministrami skarbu i spraw we- 
wiiętrznych następujące rozporządzenie: 1) 
Każdy zarząd kolejowy jest obowiązany spo- 
rządzić wykazy parcel gruntowych, albo ch 
części wziętych pod budowę drogi żelaznej, 
dać takowe do podpisania poprzedniemu 
właścicielowi gruntu i przedłożyć je skart- 
bowej władzy krajowej. 2) Krajowa władza 
skarbowa ma uatychmiast zarządzić prowi- 
zoryczne przepisanie podatku państwowego, 
tudzież wszelkich innych dodatków, opiaca- 
nych od tego gruntu, a to bez poprzedniej 
iuterwencyi geometry, bez zmiany katastru, 
jedynie na podstawie powyżej wymienionych, 
przez poprzednich właścicieli podpisany ch 
wykazów. 3) Przedłożenie wykazów krajowej 
władzy skarbowej ma nastąpić natychmiast, 
a najdalej do trzech miesięcy od chwili 
objęcia parceli w posiadanie towarzystwa 
kolejowego. 4) Ostateczne sprostowanie ka- 
tastru przez geomotrę ma nastąpić po osta- 
tecznych pomiarach kolejowych. 5) W razie 
przekroczenia niniejszego rozporządzenie 
przez zarząd kolejowy, może właściciel 
gruotu wnieść zażalenie do ministorstwa 
handlu. 

— Komissya podatkowa Izby niższej 
sejmu węgierskiego, rozpoczęło d. L b. m, 
rozprawy nad opodatkowaniem towarzystw 
akcyjnych i przyjęła za podstawę opodatko- 
wania przeciętny dochód z ostatnich trzech 
lat. Kwoty odpisane za zużycie materyału 
nie będą opodatkowane. z 

-— Generał broni br. Mollinary, który 
bawił w Peszcie w sprawie sprzedaży lasów 
pogranicznych, odjechał d. 1. b. m. do Za- 
przebia uie załatwiwszy tej sprawy, albo- 
wiem minister skarbu, przeciążony nawałem 
pracy, nie miał czasu brać udziału w kon- 
ferencyach. 


Niemey. (Z parlamentu niemieckiego ) 
Obrady nad budżetem alzacko-lotaryńskim 
podały księciu Bismsrekowi nową 8po80- 
bność odsłonięcia prawdzi ych celów poli- 
tyki prusko-uiemieckiej. Z właściwą sobie 
bezwzględnością oświadczył on posłom ża- 
branych krajów, że nie powinni wcale łu- 
dzić się, by interesa ich kraju. które szy- 
derczo nazwał zaściankowenij (Kirchihurmin- 
teressen) były uwzęlędnione. Nie o te iuteresa 
chodzi, lecz o interesa cesarstwa, Alżacya- 
Lotaryngia powinna się uważać za kraj 
zdobyty i nie zapominać, że vae victis! 
Lecz przystępujemy do rozpraw parla- 
mentu 

W sobotę ubiegłą, dep. alzacki Simonis 
poddał pojedyńcze pozycye budżetu ścisłej 
krytyce, wykazując, że na administracyę 
Alzacyi i Lovaryugii wydają się sumy bs- 
jeczne. Niektóre ustępy przemówienia tego 
deputowanego były drastyczue, „Za czasów 
francuskich, mówił on, kosztowały podpre- 
tektury razem 75.000 franków; obecnie 20 
dyrektorów obwodowych pobiera 75000 
franków pa same utrzymanie koni, tak, że 
teraz konie panów dyrektorów obwodowych 
kosztują tyle, co dawniej podprefekci wraz 
z sekretarzami i pisarzami. (Wielka weso- 
łość.) Oprócz płac ogrumnych dla urzędni- 
ków, figurują w budżecie inne jeszcze cy- 
fry, które wydają się nam potwosnemi ; 
wstawiono bowiem do budżetu do dyspozy- 
cyi p. kanclerza, naczelnego prezydenta i 
prezydentów powiatowych sumy, wynoszące 
zwyż miliona, tak, że naczelna prezydentura 
i urząd kanclerski, które razem kosztują 
milion. otrzymują drugi milion do dyspozy- 
cyi. Gdy przed kilku laty podniesiono we 
Fraocyi listę cywilną na 25 milionów, suma 
ta wydała się nadzwyczajną całemu światu. 
A jednak 25 milionów dla Francyi, to pra” 
wie tyle, co milion dla nas; zamiast listy 
cywilnej 25 milionowej mamy obecnie dwu- 
milionową. (wesołość) .... Na teatra wyda- 


z czego na Alzacyę i Lotaryngię wypadało 
180.000 fr. Obecnie suma ta nie wystarcza, 
(1 zamierzają czysto francuskiej ludności 
| Metzu narzucić à łouże force teatr niemiecki, 
(na który żądają 40.000 franków! 

„W dalszym siągu rozpraw (30. listop.) 
oświadczył alzacki deputowany Winterer 
że budżet alzącko - lotaryński odpowiada 

| wprawdzie interesom cesarstwa, lecz nie 
interesom tych krajów. Budżet zawiera mię- 
dzy ianemi bardzo wysokie pozycye na na- 
prawę dróg popsutych; chcą przeto kosztem 
kraju naprawiać drogi popsute w skutek 
wojny. Podobnie ma się rzecz z uniwersy- 
tetem strassburgskim. Liczba uczęszczają- 
cych do niego Alzstczyków jest bardzo 
małą, założenie tego uniwersytetu bowisia 
nastąpiło wyłącznie w celach germanizacyj- 
uych. Budżet dopiero wtedy odpowiadać 
będzie prawdziwym potrzebom kraju, gdy 
wykreślone z niego zostaną liczne wydatki 
tendencyjno-polityczne, gdy fundusz dyspo- 
zycyjny zostanie zredukowany, a wydatki 
na cele szkolne zmniejszone (głosy: aba!) 
Tak jest, powiadam otwarcie, że pieuiądze 
na cele szkolne bywają po prostu marno- 
trawione. W interesie t. z. walki cywiliza- 
cyjaej (Kulturkampf) pozuoszono kwitnące i 
ulubione zakiady wychowawcze, aby zastą 
pić je daleko droższemi świeckiemi instytu- 
tami naukowemi. Wyrażono tu na ostatnim 
posiedzeniu Życzenie, uby na tem połu je- 
szezs energiczniej zabrano się do dzieła. 
Tutejsze stronnictwo postępowe zdaje się 
mieć osobne pojęcie jakieś o wolności, my 
w Alzacyi rozumiemy przez wolność ochronę 
indywiduum w ohec wszechwładzy państwa 
i prawo rodziców do wychowania swych 
dzieci. (Żywe oklaski w centrum ) 

Ks. Bismarck *) Nie uważam za 
rzecz odpowiednią wchodzić w szczegóły 
przemówienia poprzedniego mowcy, ani też 
mowy ściślejszego jego rodaka, mianą pod- 
czas ostatniej rozprawy; stanowiska nasze 
bowiem zanadto różnią się, abyśmy dojść 
mogli do porozumienia i wzajemnie przeko- 
nać się mogli. Mówimy niejako różnemi ję- 
zykami i nierozumiemy się nawzajem; cho- 
ciaż obaj używamy języka niemieckiego, 
wychodzimy jednak z całkiem odmiennych 
stanowisk, Pan mowca poprzedni zaznaczył 
uajlepiej stanowisko swoje zarzucając nam, 
że przy zakładaniu uniwersytetu w Strass- 
burgu, mieliśmy na oku interesa cesarstwa, 
a nie interesa Alzacyi i Lotaryngii. Co do 
mnie, rzecz oczywista, że nie mogę mieć na 
względzie innego interesu, prócz interesu 
cesarstwa, i mam nadzieję, że Alzatczycy 
w swoim czasie przyzwyczają się także in- 
teros cesarstwa uważać za swój własny. Do- 
tychczas nie zajęli jeszcze tego stanowiska 
i dlatego dyskusya ta między nami jast 
zduniem mojem dość jałową. 

Tak jest moi panowie, założyliśmy u- 
niwersytet rzeczywiście w interesie cesar- 
stwa tak jak w ogóle wereliliśmy te kraje 
do Niemiec wyłącznie w interesie naszej po- 
lityki państwowej. (Bardzo słusznie). O tem 
powinniby ci panowie zawsze pamiętać i 
nie przeceniać swego stanowiska do tego 
stopnia, iżby korporacyi 40 milionów czy: 
uili wyrzuty, że nie luteresą zaściankowe 
(Mirchthurminteressen) Alzacyi i Lotaryngii, 
lecz w pierwszym rzędzie interes państwa 
ma na oku. (Brawo). Zdobyliśmy te kraje w 
interesie cesarstwa, w słusznej wojnie, w 
wojnie obranej, w której bronihśmy własnej 
skóry. Nie za Alzacyę i Lotaryngię żołnie- 
rze nasi krew swą przelewali, lecz za pań- 
stwo niemieckie, za jego wolność, w obronie 
jego granic. Zabraliśwy te kraje dlatego, 
aby Vraucuzi przy nowej zaczepce, którą 
aby Bóg na długo odroczył, którą jednak 
mają w planie, aby mówię Francuzi klina 
W eisseuburgskiego nie mugli użyć za punkt 
wyjścia, lecz abyśmy mieli wał, z któregoby - 
śwy się bronić mogli, za nim oni dotrzeć 
mogą do Renu. W interesie też cesarstwa 
a mie Alzacyi i Lotaryugyi, powołaliśmy 
panów wozeŚniej, niż może dobrze było — 
tu między siebie, aby was przypuścić do 
udziału w dobrodziejstwach konstytucyi ce- 
sarstwa. Nie o was tu chodziło, moi pano- 
wie, my moglismy żyć ibez was, (wesołość) 
lecz jedynie i wyłącznie o interes państwa, 
aby parlament mógł baczuie śledzić tamtaj - 
szy stan rzeczy, aby z tej waszej niejako 
prokuratorskiej, stanowczo  nieprzyjaźnej 
krytyki, mógł dokładuie poznać błędy na- 
szej administracyi, które że istnieją, nie- 
wątpię. Ja sam jestem panom wdzięcznym 
za wiele uwag; dotykają mnie one żywo. 
Jesteśmy ludźmi et nihil hmmamum a nobis 
alienum esse putamus, a działaluość nasza tax 
jest utrudnioną tą ciągłą uiechęcią i upo- 
rem, że nie łatwo utrzymać tam, niejako 
na wyłomie, najdzielniejsze nawet i naj- 
użyteczniejsze siły urzędowe. Uważam to 
w ogóle za rzecz pożyteczną, że ci pano: 
wie głos tu zabierają i rzucają światło na 
strony ujemne, jakie tylko wyualeść mogą. 
Niczego tak nie cenię w rządach nowocze- 
snych, jak bezwzględnej jawności; żaden 


1) Mowę jego podaliśmy przedwczoraj w krót- 
wę jego p 


wano dotychczas we I'raucyi 18.000.080 fr.kiem  telegraficznem streszczeniu. 


kącik publicznego życia nie powinien być 
ukryty w ciemności. (Bardzo dobrze) A cho- 
ciażby nawet tylko takie żółtawe półświa- 
tełko z latarki, którą pan mowca poprze- 
dni chciał nam rozjaśnić stau rzeczy, padać 
miało na strony ujemne, zawsze to jeszcze 
lepiej, niż ciemność zupełua. Jestem wdzię 
cznym za najostr<ejsą nawet krytykę, jeżeli 
tylko jest przedmiotową. Czy taką była w 
tym wypadku, później się okaże, ponieważ 
znajdzie ona przedmiotowe odparcie, Chcia- 
łem przeto na to jedynie nacisk położyć, że 
my tu stoimy na gruncie interesów cesar- 
stwa, podczas gdy ci panowie zajmują czę- 
ścią stanowisko interesów lokalnych, czę- 
ścią stoją na gruncie przeszłości, która ich 
ciągnie do Paryża i teraźniejszości, która 
ich ciągnie do Rzymu (ohol) Zajmujemy 
przeto całkiem różne stanowiska, 

Kilka jeszcze słów mam do powiedze- 
nia o statucie wydziału krajowego. Prawda, 
że przed dwoma lub trzema laty — mogę 
dokładniej powiedzieć — aż do chwili, w 
której poznaliśmy tu obecnych deputowa- 
nych alzacko-lotaryńskich — otóż że aż do 
tej chwili zapatrywałem się trochę sangwi- 
nicznie na możliwość, zaprowadzenia w Al- 
zacyi i Lotaryngii życia konstytucyjnego i 
parlamentarnego. Poznawszy jednak sposób, 
w jaki wybrani reprezentanci Alzacyi i Lo- 
taryngii zapatrują się na politykę i interesa 
cesarstwa, uczułem —- chociaż uie jestem 
trwożliwym w polityce — pewien rodzaj o- 
bawy i wątpliwości, czy mogę narażać pań- 
stwo na krok, któryby doprowadzić mógł 
do tego, że ochranialibyśmy w Alzacyi i Lo- 
taryngii instytucyę, której większość byłaby 
tak samo usposobioną, jak panowie Simonis 
i Winterer. Mniemam, że taki żywioł krył- 
by w sobie wielkie niebezpieczeństwo dla 
pokoju europejskiego. Przypuszczam, że naj- 
bliższewy ory wypadną inaczej niż ostatnie, 
ale zamało mam pewności, musielibyśmy 
wprzód mieć próbkę. 

Parlament, któryby służył przeważnie 
interesom francuzkim i rzymskim  (nie- 
pokój i zaprzeczenia w centrum; bardzo 
dobrze! z lewicy) nie mógłby istnieć bez 
ciągłego konfliktu z rządem cesarstwa. Wy- 
wołałoby to znaczne wzburzenie umysłów 
między Francuzami a może nawet w całej 
Europie, a z parlamentem, w którym więk- 
szość podzielałąby zdanie naszych alzackich 
deputowanych, byłoby, zdaniem mojem, bar- 
dzo trudno obliczyć z takiem prawdopodo- 
bieństwem, jak teraz, czy pokój zapewniony 
Jest na rok jeden lub na dłużej. Z tego też 
powodu nakreśliłem projektowi statutu wła- 
Śnie tę formę i tę drogę, na jakiej was do- 
szedł. Niemogłem proponować ustanowienia 
wydziału krajowego w ustawodawczej dro- 
dze, ponieważ instytucye takie nie tak ła- 
two usunąć się dają. Co się tyczy nauki 
szkolnej, oświadczam otwarcie, że wedle 
wszelkiego prawdopodobieństwa a nawet z 
wszelką pewnością będziemy musieli daleko 
energiczniej niż dotąd brać się do dzieła. 
(Niepokój w centrum). Mamy przekonanie, 
że system naukowy w Alzacyi i Lotaryngii 
należał do lepszych we Francyi, lecz w po- 
równaniu z niemieckim zawsze jeszcze nie 
był dobrym. Panowie widzicie, dokąd na: 
ród francuski doszedł z taką nauką szkol- 
ną; trudno tam teraz ustanowić coś trwa- 
łego, ponieważ stan publicznego oświe 
cenią i wyniki jego są tego rodzaju 
że aż nadto łatwo przychodzi zbałamucić 
a raczej okłamać ludność pod względem jej 
prawdziwych interesów, Lekkomyślność fran. 
cuska weszła w przysłowie, a ludność alza- 
cka nie pozbyła się jeszcze tej wady. Winą 
tego jest po części dotychczasowy sposób 
nauki szkolnej, w której brało udział i wy- 
wierało wpływ bardzo wiele żywiołów, ma- 
jących interes, nie chcę powiedzieć w ogłu- 
pieniu, lecz w tem aby ludność nie zmą- 
drzała zanadto (wesołość na lewicy; niepo 
kój i zaprzeczenie w centrum.) Nie odstę- 
pujemy od myśli, które wyłuszczyłem pa- 
nom dawniej w sprawie przywrócenia re- 
prezentacyi krajowej w Alzacyi, do wyko- 
nania wszakże przystępujemy ostrożnie, i 
dlatego przedkładamy panom ten statut, 
który zresztą może być później odpowiednio 
zmienionym. (Żywe oklaski,) 

Po przemówieniu deputowanych Putt- 
kammera, Windthorsta i Lówego zamknięto 
dyskusyę i przekazano budżet komissyi z 21 
członków. 


Francya. Pułkownik St. Genest 
przypomina znów publiczności francuskiej 
broszurę pod tytułem „Zgromadzenie naro- 
dowe a Francya* Z właściwą sobie namięt- 
nością miota on oskarżeniami na Zgroma- 
dzenie narodowe, wzywa marszałka Mac 
Mahona, ażpby wypowiedział Zgromadzeniu 
posłuszeństwo i rządził bez parlamentu, je- 
żeli tenże nie uchwali bezzwłocznie ustaw 
konstytucyjnych. Dalej zaś pisze wojowni 
czy autor: „Przez 4 miesiące oddychała 
Francya swobodniej ; zebrała zboże, zebra- 
ła wino i zdawało się, jakoby była w wiel- 
kim ambarasie, co ma począć z tak obfi- 
tym zbiorem. Wiadomo jak ten wielki na- 
ród, ten naród pracy i oszczędności brał 
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się do dzieła. Nagle kapitały publiczne za- 
częły znikać z obiegu; zaprzestano robót... 
Co się dzieje? Czy groziło jakie niebezpie- 
czeństwo z zewaątrz? Czy zaszła jaka klę- 
ska krajowa? Nie, lecz zaczął się zbliżać 
termin otwarcia Zgromadzenia narodowego. 
Od trzech lat już jesteśmy świadkami ta- 
kiego samego widowiska. Jeżeli stanowi te- 
mu nie położy się raz kresu, jeżeli Izba nie 
uchwali bezzwłocznie konstytucyi, nastąpi 
niezawodnie rozwiązanie Zgromadzenia, zwy - 
cięztwo radykalizmu, a wras z niem zawita 
do nas znów komuna i — Fryderyk Karol“. 

Broszurę swą kończy St. Genest na- 
stępującą apostrofą do prezydenta republi- 
ki: Jesteś Pan marszałkiem, jesteś Pan 
władzą i prawem; wszystko co się dzieje. 
może się dziać jedyvie za zezwoleniem pa- 
na. W tej chwili nie sroży się żadna z o- 
wych burz jakie często nawiedzają narody, 
jakie srożyły się przy upadku Bonapartych 
i Bourbonów. W kraju panuje zupełny spo- 
kój, a armia jest nietylko zupełnie oddaną 
Panu, lecz nawet nie zna nikogo, xrom Pa- 
na. Jeżeliby więc Francya z tego zupełne- 
go porządku popadła w legalny radyka- 
lizm, możuaby zaiste po raz pierwszy po- 
wiedzieć: legalność zabija nas. Wypadki 
prześcigają się. Hultaje łączą sią z ideolo- 
gami, później jednak będy się bić między 
sobą. Ciebie, Panie marszałku wyszukano 
w dniu trwogi, dziś zowią pana pełnomoc- 
nikiem Zgromadzenia narodowego, pokaż 
Pau, że jesteś jedynym władcą a kto prze- 
ciw tobie powstaje jest rewulucyonistą. Ca 
ła armia stoi za Panem, pogląda na Pana 
i czeka, armia wspaniała, a za nią stoją 
miliony włościan, robotników, kupców i 
przemysłowców. 

— W Tuluzie zmarł 28. listopada, jene- 
ra? dywizyi Monet, kawaler wielkiego krzy- 
ża, legii honorowej. Jenerał Monet dowodził 
w bitwie uad Almą jedną brygadą, a przy 
ataku na Małachowę został ciężko ran- 
ny. (Cesarz Napoleon zamianował go po 
r. 1854 gubervatorem szkoły wojskowej w 
St. Cyr a następnie komendantem korpusu 
w Grenoble, gdzie w d. 4. września stawał 
energicznie, lecz bez skutku w obronie ce- 
sarstwa. 

— Spadkobiercy Guizota wnieśli ro- 
ces od pozwu przeciw cesarzowej Eugenii 
o przyjęcie kwoty 40.000 franków, którą 
cesarz Napoleon udzielił był synowi zmar- 
łego tytułem pożyczki. Rodzina Guizota 
przyjęła więc tem samem dar cesarza. 

— 0 posiedzeniu prawego centrum 
z duia 28. z. m. donoszą, dzienniki francu 
skie: Ks. Audiffret-Pasquter oświadczył na 
wstępie, iż składa godność prezydenta klu- 
bu. Następnie rozprawiano nad programem 
w bieżącej sessyi; ztąd wywiązała się dłu- 
ga dyskussya, w której wzięli udział .ks. 
Broglie, Batbie i kilku innych członków 
klubu. Uchwalono zawiązać rokowania z pra- 
wicą i starać się o połączenie z lewem cen 
trum. Szczegółowego programu postępowa 
nia nie uchwalono jeszcze ua tem posiedzeniu. 

—(Zgromadzenie narodowe). Na otwarcie 
Izby wersalskiej przybyło stosunkowo bar- 
dzo mało deputowanych. Ks. Audiffret-Pas- 
quier, który nadjechał do Wersalu o godz. 
w pół do 2. po południu, zdawał się być 
bardzo nieprzyjemnie dotknięty wynikiem 
wyborów do paryzkiej rady municypalnej. 
Gambetta był bardzo wesół; mówiono mu 
że w skutek radykalnego wyniku wyborów 
do rady municypalnej Paryża otrzyma stoli- 
ca Francyl z ramienia rządu komissyę mu- 
nicypalną; na to odparł były dyktator, że 
do tego nie przyjdzie albowiem rada muni- 
cypalna Paryża „ządziwi świat cały swem 
umiarkowaniem*. Liczba ciekawych otwarcia 
Zgromadzenia narodowego nie była zbyt 
wielką. Trybuny były prawie próżne. Depu- 
towani rozprawiali wiele o wyborach pary 
skich i najbliższych wypadkach parlamen- 
tarnych. W ogóle mniemano, że przed No- 
wym rokiem nie będzie ważniejszych zajść 
w Zgromadzeniu narodowem; gdyż wszystkie 
stronnictwa zgadzają się, aby drażliwsze 
sprawy odroczyć do stycznia 1875. Rząd ma 
zawiar skorzystać z tego powszechnego za- 
wieszenia broni między stronnictwami 1 sta- 
rać się o pozyskanie dla swego programn 
jak największej liczby członków lewego cen- 
trum. 


Publiczne posiedzenie otwarte zostało 
o godz. pół do trzeciej. Prezydował Buf- 
fet. Posiedzenie samo nie budziło żadnego 
zajęcia. 

Naprzód przystąpiono do utworzenia 
biur a następuie uchwalono porządek dzien- 
ny następnego postedzenia, którym był wy- 
bór prezydyum Zgromadzenia narodowego. 
Podczas tego deputowani roznrawiali bardzo 
żywo. Najliczniejsze grupy deputowanych 
potworzyły się około Thiersa, Gambetty i 
ks. Broglie'go Thiers wyrażał się przychy! 
nie o wyborach paryzkich. Pod koniec pc- 
siedzenia przedłożył minister wojny proje- 
kta ustaw o tworzeniu kadrów wojskowych, 
o reorganizacji generalnego sztabu, o od- 
znakach wojskowych i udzieleniu minister- 
stwu wojny kredytu dodatkowego. Zgroma- 
dzenie narodowe uchwaliło jednogłośnie na- 


4. grudnia, 


głość dla tych wszystkich przedłożeń mini- 
stra wojny. 


KRONIKA 


— W teatrze dziś opera komiczna Of- 
fenbacha Sinobrody; występ pani Adolfiny Zi- 
mayer, artysthi teatru kaliekiego w roli Bulotty 
i pana Seweryna Zamojskiego, artysty teatru w 
roli Populaniego, 


t Ksiądz Xazimierz Sosnowski, 
były administrator dyecezyi kołomyjskiej, zmarł 
dnia 2. b. m. w Kołomyi. 

— Z Towarzystwa prawniczego. Se 
keya Towarzystwa dla prawa pozytywnego zbie- 
rze się w Sobotę 5. Grudnia o godzinie wpół 
do 7mej wieczorem. Na porządku dziennym: U 
wagi nad projektem rządowym ustawy sgzeku- 
cyjnej (ciąg dalszy) sprawozdawca p. adwokat 
dr. Janowicz. 

* Nieszczęśliwy wypadek. Jan Pu- 
kas, stróż, mający lat lat 40, żonaty, ojciec 
trojga dzieci, spadł przedwczoraj w południe 
skutkiem własnej nieostrożności z dachu kamie- 
nicy pod 1. 37, przy ulicy Kazimierzowskiej, 
podczas zgartywania śniegu i potłukt się tak 
Ailnie, iż zachodzi obawa o jego życie Nieszczę- 
śliwego odwisziouo do szpitalu. 

* Przytrzymanie zbiega. Wczoraj 
wieczór przed odejściem pociągu do Brodów 
aresztowano na tutejszym dworcu kolai brodz - 
kiej Jakuba S., artylerzystę z 9. pułku, który 
w zamiarze ucieczki wydalić się chciał ze Lwo- 
wa. Odstawiono go do koszar na Gredeckiem. 

* Burda szynkowa. Józef B. czela- 
dnik stolarski, wszczął po pijanemu wezoraj 
wieczór w szynku pod l. 31 przy ulicy Kavi- 
mierzowskiej sprzeczkę z dorożkarzem Jakubem 
Pomianowskim, w której krzesłem rzucił na do- 
rożkarza tak silnie, iż go znacznie w głowę 
skaleczył. Pijanego awanturnika zabrał nastę 
pnie patrol policyjny. 

* Aresztowano wczoraj Magdalenę Bu- 
dniakową, kucharkę, która skradłszy swej służbo- 
dawczyni An, W. podl. 19 przy ul. Zamarstynow- 
skiej bieliznę w wartości 20 zł. zbiegła ze służ- 
by, tudzież Annę Danczową, wyrobnicę, za kra- 
dzież dwóch poduszek w kamienicy pod l, 29. 
przy ulicy Blacharskiej. 

— Po odwilży przedwczorajszej spadł 
wczoraj dość obfity śnieg, a dziś rano przy- 
chwycił przymrozek, 

— Niezwyczajna produkcya mu. 
zyczma. Niedawno intendent nadwornych te- 
atrów berlińskikch br. Hiilsen orzesłał czytelni 
akademickiej w Berlinie ostrzeżenie, Że jeśli 
studenci w teatrze nie będą się zachowywać 
przyzwoicie odjęte im zostanie kupowanie bile- 
tów po zniżonych cenach Studenci w odpowiedź 
na to zrzekli się dobrowolvie tego prawa, ale 
też postanowili zemścić się na baronie Hülsen 
wyprawieniem mu kociej muzyki, co też przed 
przed kilku dniami z wieczora wykonali w 

arizo „golenny* sposób. Podczas taj „owacyi* 
br. Hülsen z okna podziękował studentom, na 
drugi dzień zaś pojawił się w dzieanikach ber 
lńskich następujący inserat: „Podczas muzy- 
kałnej produkcyi dnia 26. listopada przed 
gmachem król intendantury teatrów, jeden z 
biorących w niej udział artystów zapomniał na 
ulicy swój instrument, stare brząkadło, które 
odebrać może u podpisanego, Bellensmann, 
portyer*. Ciekawa, czy ów „artysta“ zgłosi się 
po #wój instrument ? 

— Na górze św. Bernarda sławnej 
klasztorem , którego zakonnicy chowsją duże 
psy w celu wyszukiwaniu podczas nawalnic 
śnieżnych ubłąkanych i zziębniętych podróżnych, 
zdarzył się niedawno okropny wypadek, Kores- 
pondent dziennika (raz. del. Popolo z Aosta 
pod dniem 24 listopada tak go opisuje. „Przed 
kilkoma dniami przybyli do klasztoru św. Ber- 
narda dwaj podróżni z doniesieniem, że dwaj 
ich towarzysze zasypani zostali śŚnieżnicą po 
stronie szwajcarskiej, Na tę wiadomość trzej 
zakonnicy wybrali się bezzwłocznie z dwoma 
psami na wszazane miejsce, ażoby ratować sa- 
sypanych, W odległości kilku kilometrów od 
klasztoru spotkali dwie gromady podróżnych, 
liczące po 22 osób, które podzielone były na 
catery grupy po 11 ludzi. Gdy zakonnicy po- 
wracali z nimi do klasztoru stoczyła się na 
drogę lawina i zasypała pierwszą grupę zupeł- 
nie, Dwaj zakonnicy dwa psy i ośmiu podróż- 
nych zgiuęło pod jej uawałem; reszta zdołała 
ujść wypadku i schroniła się do klasztoru, Po 
dwóch dniach powrócił także trzeci pies, uwa- 
żany już za zabitego, Zmyślne to zwierze wy- 
dobyło się z pod zaspy Śnieżnej, rozkopawszy 
w śniegu chodnik kiika metrów długi. Podróż- 
ni, którzy padli ofiarą tego wypadku byli to 
robotnicy z Val da Aosta i Biella. Zwłoki ich 
po kilku dniach wygrzebano z śniegu i po- 
chowano*, 

— © przejściu Wenery przed tar- 
czą słoneczną, które to zjawisko ma nastąpić 
dnia 9, b. m. profesor Oppolzer miał w ostat- 
nich dniach zajmujący odczyt w sali wiedeń- 
skiej Akademii umiejętności. W Wiedniu będzie 
to zjawisko widzialnem o godzinie 7, minut 41. 
sekund 31 podług zegaru miejscowego, cho- 
|ciaż o obserwowaniu ściślejszem nie może być 
mowy. Prelegent objaśnił także, dlaczego Świat 


| naukowy tyle okazał zajęcia się tem zjawiskiem, 
porozsyłsł w najodleglejsze strony świata wy- 
prawy celem obserwowania go. dlaczego mia- 
nowicie przejścia Wenery przed tarczą słonecz- 
ną są najwłaściwezemi chwilami do sprawdzenia 
cyfry odłegłości siemi od słońca. Ostatnie zja- 
wiska takie obserwowane były w latach 1761 
i 1769, przyszłe przypadają na dnie 6. gru- 
dnia 1882 i 8. czerwca 2 004 roku. 

— Fabryki we Francyi. Z urzędo- 
wego sprawozdania statystycznego, ułożonego 
przez francuskiego ministra handlu okazuje się, 
ża Francya posiada obecnie 123.000 fabryk, 
zatrudniających 1,800 090 robo nikówv. Sila me- 
chamiczna, jaką praca tych fabryk przedstawia, 
wynosi 502,000 sił kani. Paryż wyrabia rocz- 
nie towarów za 1.690 milionów franków; jest 
to mniej więcej piąta część produkcyi fabrycz- 
nej całego kraju, Okolica Lille wyrabia rocznie 
za 700 milionów franków, okolica Lugdunu za 
6000 milionów, Rouen ze 440 milionów, Mar- 
sylii za 271 milionów, Saint Etieune za 240 
milionów. Kraj istotnie godny pozazdros::czenia 
i nie można się po takich datach dziwić, że 
Francya bez nadzwyczajnych nawet  wysileń 
zapłacić mogła kilkomiliardową kontrybucyę! 

— Statystyka Kkonsuinacyi kawy. 
Londyńska Pall-Mall Gaz. oblicza, ża ze wazy- 
stkich narodów europejskich najmniej wypijają 
kawy Francuzi; w Angli pomimo ogromnej kon- 
sumcyi borbaty spożywa !ażda osoba rocznie 
w przecięciu 1l/g fuata, w Niemczech 4 funty, 
w Danii 5l, w Szwajcaryi 6, w Belgii 81o, 
w Hollandyi 101jo, w Stanach Zjednoczonych 
Ameryki 7 funtów. Nigdzie jzdnak na świecie 
nie odchodzi kawa tak, jak w Kaliforaii, gdzie 
każda osoba spożywa rocznie w przecięciu 
201% funtów. 

— Do udziału w wyprawie pod- 
biegunowej, którę na przyszły rok w ma- 
ju wysyła A»glia, zgłosiło się w pierwszej 
zaraz chwili przeszło stu oficerów angielskich. 
Komitet wyprawy stanowią admirałowie M, 
Clinfock, Shedard Osborne i Riebards, tudzież 
hydrograf kupitan Evans. Przywódcą jej bę- 
dzie kommandor Marham, 

— Listy Michała Anioła. Dyrektor 
zukładu florenckiego Galleria degli uffixi wy- 
dał z powodu obchodu 400 letniej rocznicy u- 
rodzin Michała Anioła nader zajmujące dzie- 


ło, które zawiera oko 70 listów tego mi- 
strza, będących po dziś dzień własnością ro- 
dziny Bucnarottich, oraz przeszło tysiąc nie- 


znanych dotychczas listów znakomitych arty- 
stów, papieży i książąt odnoszących się do 
dzieł Michała Aniola, 

-— Z doświadczeń wyprawy pod- 
biegunowej. Jedoą z praktycznych korzyści, 
podniesionych przez uczestników ostatniej wy- 
prawy w krainy polarne, jest niezawodny śr dek 
przeciw odmrożeniom, Środek ten, pomysłu le- 
karza wyprawy dr. Kepesa, ż najlepszym skut- 
kiem zastosowywany był w ciągu wyprawy we 
wszystkich wypudkach odmrożenia , jakie się 
zdarzały pomiędzy jej uczestnikami. Obeenie, 
jak donoszą dzienniki wiedeńskie, powierzył dr. 
Kepes swój środek jednemu z aptekarzy w 
Wiedniu w celu rozpowszechnienia go w szer- 
szych kołach publiczności. 

— Obfite pokłady złota i srebra 
odkryto miedawno w prowinuyi meksykańskiej 
Guerro i pod Mazatlan. 

Bługi puństwa rossyjskiego 
podług petersb. Rocznika min. skarbu wynosi- 
ły z dniem 1. styczria b. r. 95,182.000 złr. 
38,787.157 funtów satsrlingów i 935,039.922 
rubli, czyli ogółem przeszło 1800 milionów 
zir, Prócz tego było w obiegu assygnat na 
792,262.463 rubli. Na procenta 1 amortyzacyę 
potrzeba było w tym roku 98,230.779 rubli, 
Do długów państwowych, choviaż ukocznie nalo- 
żą także pożyczki zaviągane na gwarantowae 
przez rząd drogi żelazne. Na procenta 1 a- 
mortyzacyę tych pożyczek potrzeba było w r. 
1874 rubli 27,506.880. 
Najnowsze dzieło królowej- 
Wiktoryj pod tytułem Myśli o śmierci wkrót= 
ce ma opuścić prasę. Ireś jego stanowią sto- 
sunki prywatne, i w szczególności związki mał- 
żeńskie i rodzinue, Jak je królowa  Wiktorya 
pojmuje wnosić można ze słów, które niegdyś 
wyrzekła do króla francnskiego Ludwika Filipa 
„Skarbem panujących są dzieci. Jesteśmy za- 
równo bogaci Najjaśniejszy Pauie*, Wiadomość 
o błiskiem pojawieniu się dzieła królowej an- 
gielskiej, o któram mowa, sprawiła wielkie wra- 
żenie nieżylko w Aaglii, ale również we Fran- 
cyi, gdzie za prawo przekładu Myśli o śmierci 
na język francuski miano zapłació ukoronowa- 
nej autorze 80.000 franków, Sumy powyższą 
królowa ofiarowała na stypsndya w uniwersyte- 
cie aberdeeńskin w Szkocyi dla dzieci ubogich 
dzierżawców x Balmoral. Nie jest to jedyn; 
przykład dobroczynności tej monarchini, Mię- 
dzy innerai wystawiła królowa Wiktorga szpi- 
tal i dom ubogich za pieniądze, zaoszczędzone 
na strojach po śmierci swego małżonka, co 
wyniosło około 12 milijonów franków, a wy- 
konano zostało tak nieostentacyjnie, że zagra. 
nicą prawie nie o tem nie wiedziano. 
iśomisarz wystawy filadelfj- 
skiej dla Europy; pułkownik amerykański Fora 
ney, przybył juź do Londynu, ażeby rozpucząć 
swe czynności; sama zaś komisya tej wystawy, 
niedawno zamianowana, składa się z 20. człon- 


' ków, 8 prezesem jej jest p, Hawley w Filadel- 
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stawę powszechwą na dziesięć klas, 

— KRomiczny manifest wyborczy 
zatrzymywał przechodniów na ulicy Montleyon 
podczas ostatnich wyborów gmiunych w Pary- 
żu. Brzmiał onjak następuje: „Wyborcy! (chcia- 
łem powiedzieć także: wyborczynie — lecz 
prawo nie pozwala na to) Wyborey! Nie wo- 
łam wręcz: wybierzcie mnie, Wiem, iż pomi- 
mo mych słusznych roszczeń oddacie swe gło- 
sy komu innemu, i rawet dobrze zrobicie, 
gdyż głosy jakiebyście mnie oddać mieli, 
lepiej usłużą sprawie, gdy je dostanie p. Emil 
Perrin; wszelako Wyborcy! pamiętajcie udając 
się do urny wyborczej, że w Paryżu, Rue Mau 
tar smr. 11 bis mieszka poczciwy i dzielny 
ojciec rodziny nazwiskiem Aemilius Paulus Du- 
thó, który w istocie byłby bardzo szczęśliwym 
i dumnym zarazem, gdybyście go zaszczycić ra- 
czyli swem zaufaniem. W chwilach niebezpie- 
czeństwa znajdziecie go zawsze gotowym. — 
Aemilius Paulus Duthć, były kupiec". 


NOTATKI LITERACKO - ARTYSTYCZNE. 


> Sprzeczność sądów ludzkich tak 
często pojawiająca się w ocenianiu utworów sztu- 
ki, jako wyjętych z pod ścisłych prawideł i re- 
gul, wystąpiła znów świeżo na jaw w Warszawie, 
z powodu jednoaktowego dramatu Augiera p. t. 
Flecisia. Podaliśmy zdanie o tej sztuce Kazimierza 
Kaszewskiego, jako pisarza znanego dobrze nie- 
tylko z wytrawności i wykwintnego smaku, lecz 
także pilnej baczności, jaką zwykł poświęcać ety- 
cznej stronie prac tego rodzaju. Kaszewski tak 
pod jednym, jak drugim względem wysoką war- 
tość przyznał Fleciście, uważając go za płód praw- 
dziwego natchnienia i talentu. Tymczasem inni, 
mniej zwykle w rzeczach moralności skrupulatni 
arystarchowie nietylko nie podzielają tak pochle- 
bnego o dramaciku Augiera mniemania, lecz o- 
wszem wręcz przeciwnie tak pod artystycznym jak 
etycznym względem ciężkie przeciw niemu wyta- 
czają zarzuty. Nawet Przegląd Tygodniowy, ma- 
jąc na swojem literackiem sumieniu nie mało 
grzeszków przeciw obyczajom i przyzwoitości, czu- 
je się mocno zgorszonym. Recenzent podpisany li- 
terami Zg., odsądza Flecisię i od literackiej war- 
tości — proces, jaki się odbywał w duszy Au- 
giera, gdy go tworzył, zowie „najpowierzchowniej- 
szym“. Wedle niego autorowi francnzkiemu cho- 
dziło tylko o efekt, który tu jest wszystkiem. „Wy- 
grzebał on z artystycznej tandety“ obficie „ja- 
skrawego  materyału, jak Korynt, Pers, (rek, 
Kartageńczyk, hetera, niewolnice, złoto, szkarła- 
ty“ — „zgromadził kostiumy ze wszystkich zna- 
nych części świata i nadał kostyamom tym nażwy 
ludzi i zawiesił je na korynckich kolumnach bu- 
duaru greckiej hetery*. Sąd powyższy budzi mi- 
mowoli nieufność; czuć tu, że recenzent poświęcił 
prawdę gwoli oryginalności i szumnie brzmiącej 
frazeologii. 

W MKłosach pan H. St. uderza w dzwon 
trwogi — głosi pompatycznie, że moralność pu- 
bliczna zagrożona. Skonstatowawszy, że „wspania- 
łomyślność i szlachetność nawróconej Lais Angiera 
jest nonsensem nietylko pod względem historycz- 
nym, psychologicznym i estetycznym“ pyta z obu- 
rzeniem i „dokąd ma doprowadzić podobne nadu- 


żywania sceny?“ — „czy pomiędzy kierownikami 
sceny nie masz mężów i ojców, szanujących wyso- 
kie posłannictwo kobiety“ — i w końcu wypo- 


wiada zdziwienie, że p. Modrzejewska przyjęła 
„tak poniżającą i watrętną rolę“... Ton artykułu 
przypomina Cycerona, wołającego w obec zgro- 
madzonego senatu na Katylinę Quousque tan- 
dem £... 

Okrom innych recenzent Gazety Polskiej 
zapytuje, co powiedzą na moralność Flecisty su- 
rowi Zoile, co się niemoralności dopatrywałi na- 
wet w komedyjce hr. Koziebrodzkiego; Miłe 
ałego początki? Słowa te stosowały się wprost do 
Kaszewskiego ; został on też w odpowiedzi 
dłużuym i wkrótkości wytłumaczył swoje zapa- 
trywanie na moralność w sztuce, którą głównie 
„Stosuje do zasady, nie zaś do formy“. „Sztuka 
— są jego słowa — jest swobodną w swych ob- 
jawach, Jeśli grzeszy przeciw zasadzie, z jakich 
bądź premisów etycznych wyciągniętej, alo przez 
społeczeństwo uświęconej, powszechnie przyjętej za 
prawidło życia, i jeśli tak rzec można, w obec 
nieustalonego jeszezż punktu wyjścia etycznego u- 
dowodnionej, — to grzeszy przeciw moralności i 
prawdzie; jeżeli zaś przeciwnie zasadę tę uwzglę- 
dnia i podnosi, wtedy jest moralną, choćby grze- 
szyła formą — i na odwrót“. 

Oo do Fłeczsły nie przecząc, że są w nim 
ustępy drażliwe, broni go tłem starożytnem. „W 
tem właśnie — mówi — był figiel autora, że 
sam nie będąc pochopnym do podzielania zapału 
rehabilitacyjnego kokotek i złodziei, jak czynią 
jego koledzy, a mając myśl poetyczną, ktora wy- 
strzeliła z wątpliwego na dzisiaj gruntu, ukrył się 
pod tarczą wyobrażeń starożytnych, ażeby zam- 
knąć usta krytyce“, Nie znając sami jnkrymino- 
wanej sztuki, nie możemy wyrzec o niej własnego 
zdania; nie wahamy się jednak wyznać, że więcej 
w tej miarze polegamy na sądzie Kaszewskiego, 
aniżeli owych bezimiennych krytyków. 


nie 


— Akademia umiejętności. Wczoraj 
odbyło się w Akademii umiejętności posiedzenie 
Wydziału filologicznego, Sekretarz Akademii prof 
Szujski przedstawił Wydziałowi nadesłaną z Pa- 
ryża rozprawę p. Władysława Ohodźkiewicza o 
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fii. Komissya postanowiła podzielić całą tę wy- | wierszu 100-nym komedyi Arystofanesa: Achar- 


neńczycy, mieszczącym tekst ataroperski, Rozpra- 
wa ta przedstawioną była w języku francuzkim 
Akademii Des inscriptions et belles lettres w Pa- 
ryżu d, 21. sierpnia i podaną została w  stresz- 
czeniu w jej sprawozdaniach (Comptes rendus des 
séances de Vamnće 1874). Prof, Dr. Brandowski 
odczytał rozdział swojej rozprawy: O retorze grec- 
kim Paeamuszu, jako tłumaczu Eutropiusza : 
Epitome rerum romanorum, w którym obszernie 
zastanowił się nad istotą ducha romanizmu i gre- 
czyzny, przypisując pierwszemu kierunek praktyczny 
i organizacyjną zdolność, wykazując zaś, jak drugi 
przeważnie idealny i teoryczny, nie zdobył się ni- 
gdy nad partykularyzm i zawojować się dał wpły- 
wowi Wschodu, W uzupełnieniu wiadomości o ru- 
chu Wydziału filologicznego, dodajemy, że prof. 
Brandowski czytał już na posiedzeniu listopadowem 
O greczyznie i łacinie Kopernika; rzecz epizo- 
dycznie do tejże rozprawy należącą. Przedstawiono 
też na tem posiedzenin obszerną pracę członka A. 
Bielowskiego o Szymonie Szymonowiczu. 


GOSPODARSTWO I HANDEL. 


Zbiory i wywóz. 


1. 


(A. L.) Klęska giełdowa, która nawie- 
dziła nas jeszcze w maju roku zeszłego, i 
która w swych skutkach potrwa przez cząs 
dłuższy, była w ciągu roku bieżącego je- 
szcze ciągle nowością, była jeszcze ciągle 
przedmiotem rozpraw codziennych. Dla wie- 
lu był to piorun z pogodnego nieba, dla 
większości myślącej 1 zastanawiającej się, 
była ta klęska czemś od dawna przewidy- 
wanem, była niejako koniecznością, która 
miała położyć kres szalonym spekulacyom 
kilku lat  ubieglych. Nie to powinno 
zastanawiać, że katastrofa nastąpiła lecz 
to że nastąpiła tak późno. Co się ty- 
czy Galicyi, to skutki ostatniego prze- 
silenia giełdowego były tu daleko mniej 
szkodliwe, niżby to wydawać się mogło. Ga- 
licya nie brała tak żywego udziału, jak in- 
ne kraje koronne; tylko jednostki rzucały 
się w wir giełdowy, to też i straty ponio- 
sły tylko jednostki, i nie sy one znowu tak 
olbrzymie, ażeby — jak to właśnie ma miej 
sce w innych krajach — nie można ich po- 
wetować i przeboleć. Że już obecnie powe- 
towano sobie częściowo straty, na to nie 
potrzeba dowodów; dość zaglądnąć do kas 
oszczędności i banków i przeglądnąć spisy 
wkładek gotówką. 

Nie podobna nam nie wspomnąć już 
na tem miejscu o Rossyi, z którą tak ści- 
śle splótł się nasz handel. Stosunki Rossyi 
do zagranicy nie są tego rodzaju, ażeby 
powszechna jakaś klęska mogła i tam wy- 
wrzeć skutki szkodliwe; z drugiej zaś stro- 
ny nie postąpił tam rozwój ekonomiczny tak 
wysoko, a środki komunikacyjne nie są tam 
jeszcze uregulowane do tego stopnia, ażeby 
handel rossyjki mógł wywierać wpływ sta- 
nowczy na targach europejskich. Z ostatnie - 
go przesilenia w krajach pogranicznych, od- 
niosła Rossya korzyści, ponieważ wielkie 
zaufanie, pokładane w rozwój tego kraju, 
musiało Rossyi przysporzyć mnóstwo kapi- 
tałów, które w innych razach byłyby się 
skierowały w inną stronę. 

Do najgłówniejszych momentów, które 
miały wpłynąć stanowczo na położenie finan- 
sowe i na utrwalenie lepszych stosunków, 
zaliczano w Austryi w pierwszej linii obfite 
zbiory. To też już w roku zeszłym z go- 
rączkowym niepokojem wyczekiwano rezul- 
tatu zbiorów i — jak to niestety przekonać 
się mogliśmy — zawiodły nadzieje; zbiory 
wypadły tak licho, że musieliśmy zwrócić 
się ku lossyi a mianowicie na przednowku, 
gdy wszelkie zapasy zboża były u nas zu- 
pełnie wyczerpane. Odnieśliśmy ztąd małą 
korzyść, na którą zwykle nikt nie zwraca 
uwagi, a to tę, że mając sąsiadów, równie ubo- 
gich w zboże, jak n. p. Węgrzy, dowoziliśmy 
im zboże rossyjskie i przez to przysporzy- 
liśmy na zym kolejom żelaznym nie małe 
zyski. A zyski te nie zostały w kasach ko- 
lejowych; podzielono się niemi nie tylko z 
przemysłem ale i z klassą roboczą; olbrzy- 
mie kwoty wydano pomiędzy robotników za 
ładowanie i wyładowanie zboża i to nie 
tylko na stacyach pogranicznych, ale także 
na stacyach kolejowych położonych we- 
wnątrz kraju. Grosz zarobiony, który jak 
powiedzieliśmy wynosił kwoty olbrzymie, bo 
n. p, w samych Brodach i Podwołoczyskach 
wydawano miesięcznie na robotników 8— 
15.006 złr. nie pozostał także w rękach tych 
robotników, ale przeszedł znowu w ręce 
tych, którzy zaopatrują wyrobników w nie- 
zbędne potrzeby. Prócz wyrobników, zara- 
biali znaczna sumy frachtownicy, a ponie- 
waż wieśniak jest tym frachtownikiem i tru- 
dui się przywozem i odwozem, przeto prze- 
szły znowu znaczne kwoty z zysków kole- 
jowych w ręce wieśniaków. ŻZarobek wie- 
śniaka był wówczas na każdy wypadek więk- 
szy, niż przy normalnych stosunkach; gdy 


bowiem wieśniak galicyjski mieni się szczę-' 


śliwym, jeżeli w złych czasach może dzien- 
nie zarobić 30 centów na swe własne ichu- 
doby swojej utrzymanie to podczas ostatnie- 
go peryodu zarabiał on tyle, że mógł dzien- 
nie odłożyć I —2 złr. Jako przykład przy- 
taczamy, że w czasąch wywozu zboża pod- 
skoczyły ceny frachtowników na przestrzeni 
z Husiatyna do Tarnopola z 80 centów na 
1 złr. 30 cent. od jednego worka zboża a 
na malutkiej przestrzeni od granicy rossyj- 
skiej do Brodów, kazali sobie frachtowniey 
płacić 20 ct. od centnara. 


— Wystawa międzynarodowa że- 
glugi i rybołostwa w Paryżu w pałacu 
przemysłowym odbędzie się w roku 1875 od 
10. Lipca do 15. Listopada i obejmywać bę- 
dzie wszystkie przedmioty, jakie tylko styczność 
mają z temi gałęziami zatrudnienia, Wystawa 
ta zatem oprócz przedmiotów ściśle do tych 
gałęzi należących obejmywać także będzie przed 
mioty używane do ubrania i środki pożywienia, 
napoje, jak wódki, wino i t. p. a więc połą- 
czona jest z różnemi gałęziami przemysłu, De- 
klaracye wnieść należy przed 31 Grudnia 1874, 
w którym to celu zgłosić się mają pp. wy- 
stawcy w biórze Izby handlowej i przemy- 
słowej. 


-- OSTATNIA POCZTA, 
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Najj. Pan udzielać będzie w ponie- 
działek, d. 7. b. m. audyencyj w Wiedniu. 

Według Nowej Pressy, decyzya co do 
zwołania delegacyj wspólnych już zapadła. 
Zwołane będą zaraz po zamknięciu Rady 
państwa tj. w początkach marca i zapewne 
potrwają nie dłużej jak cztery tygodnie. 
Dlatego, zdaniem rządu, sejmy można będzie 
zwołać na kwiecień. 

Preliminarz budżetu wspólnego jeszcze 
uie jest gotowy i zdaje się, że będzie wyż- 
szy od poprzedniego; a wyższym być musi 
już z powodu zaprowadzenia metrycznych 
miar i wag w dostawach dla wojska i pro- 
wiancie żołnierzy. Przy podobnej zmianie 
zawsze wykażą się pewne ułamki, a oczy- 
wiście nie można uszczuplać dotychcza- 


sowych n. p. porcyj żywności żołnierzy i. 


koni. 

W Izbie deputowanych rozpo- 
częły się d. 2. b. m. obrady nad budżetem 
na r. 1875. Ze sprawozdania o budżecie 
ministra oświaty wyjmujemy następujące 
szczegóły obchodzące Galicyę: Dla uniwer. 
sytetu we Lwowie preliminował rząd 157.755 
zł., komissya wnosi 156.000 zł., zatem o 
1755 mniej. Rząd żądał mniej o 7245 zł. 
niż w roku przeszłym, a to z tego powodu, 
że rozwiązano wydział medyczno-chirurgi- 
czny. Dla uniwersytetu w Krakowie proli- 
minowano 190.764 zł, komissya wnosi 
189,000 zł, zatem mniej o 1764 zł. Dia 
akademii technicznej we Liwowie prelimino- 
wał rząd 81,405 zł. jako wydatki zwyczajne 
i na budowę gmachu 250,000 zł. Komissya 
zmieniła pierwszą liczbę o 1405 zł, tak 
że preliminuje razem 330,000 zł. zamiast 
331,405 zł. Na szkoły średnie żąda rząd 
ogółem 3.974,934 zł., komissya wnosi 3,941,480 
zł., zatem mniej o 183,454 zł. W sumie tej 
zawiera się na budowę gimnazyum 25,000 
zł, (rząd preliminował 50,000 zł.), na szko- 
ły średnie w Krakowie 64,000 zł, (rząd 
preliminował 64,758 zł.), na szkoły średnie 
w Galicyi 365,000 zł, (rząd wnosi 370,181 
zł.) Na szkoły realne w Galicyi 100.000 zł. 
(według wniosku rządowego 102,725 zł), 
w Krakowie 41,000 zł. zgodnie z wnioskiem 
rządowym; prócz tego dla Instytutu tech- 
nicznego w Krakowie 14,000 zł., t. j. mniej 
o 2181 zł, niż rząd preliminował. W roku 
przeszłym żądano 20,000 zł., tego rokusam 
rząd preliminował o 3869 zł. mniej, ponie 
waż zrzekł się ryczałtowej sumy 4000 zł. na 
reorganmizacyę tego instytutu. Zresztą, mówi 
sprawozdanie, zmniejszone Żądanie tem jest 
jeszcze usprawiedliwione, że posada dyrek- 
tora i ośm posad profesorów (a wszystkich 
jest 11) jest nieobsadzonych. Komissya wzy- 
wa ponownie rząd do najrychlejszego ure- 
gulowania tej sprawy. Dla szkoły sztuk 
pięknych w Krakowie preliminował rząd 
9556 zł, komissya wykreśliła 56 zł. 

Izbie deputowanych mini- 
ster rolnictwa przedłożył wczoraj projekt u- 
stawy o rybołowstwie na wodach wewnętrz- 
nych. 

Dr. Rydzowski uzasadniał swój wnio- 
sek do ustawy z 14. czerwca 1868 r. Mow- 
ca objaśniał skutki zniesienia patentu o 
lichwie, przedstawiał następnie stosunki ga 
licyjskie i powiedział, że w całej Europie 
nie ma tylu lichwiarzy co w Galicyi. W końcu 
wniósł odesłanie swego wniosku do wydzia- 
łu. Izba uchwaliła ode łanie do wydziału 
ekonomicznego. 

Odpowiadając na interpelacyę o roz- 
wiązanie Drohobyckiej Rady gminnej, mi- 
nister spraw wewnętrznych powiedział wzglę- 
duie do zarzutu przez interpelantów po- 
stawionego przeciw tymczasowemu rządowi 
gminy o przekroczenie ustawy, że istotnie 
zamianowano jednego urzędnika, ale na 


miejsce innego wydalonego, przyczem je- 
szcze odprawiono jednego dyurnistę, tak iż 
na gminę nie spadły większe ciężary. Za- 
rzucone prowadzenie budowli ogranicza się 
na niezbędnem poprawieniu gmachu szkol- 
nego, które żadnych większych ofiar nie 
wymagało. Natomiast udzielenie honorowego 
obywatelstwa dyrektorowi gimnazyum Sądec- 
kiego jest prawdą. Namiestnik w rozporządze- 
niu z d. 25. listopada akt ten tymczasowe- 
go zarządu potępił jako nielegalny. Spra- 
wa zaś rozwiązania Rady w Drohobyczu w 
skutek założonego rekursu, nie jest jeszcze 
ostatecznie rozstrzygniętą, ale minister do- 
daje, że jutro na posiedzeniu prezydyalnem 
będzie załatwioną i następnie nowe wy- 
bory rozpisane. Na wniosek Smolki Izba 
uchwaliła na następnem posiedzeniu dozwo- 
lić dyskusye nad odpowiedzią ministra. 

Prezes Izby oświadczył, że nie zro- 
zumiał dobrze wczorajszej mowy Herman- 
na, ale przekonał się z zapisków stenogra- 
ficznych, że mowca rządowi zarzucał czyny 
niehonorowe i naruszenie prawa; prezes 
poczytuje podobne przekroczenie granic 
wolności mowy za ubliżające parlamentar- 
nej przyzwoitości i za swój obowiązek 
mowcę teraz za to przywołać do porządku 
(głosy: brawo!) Następnie dalszy ciąg 
rozprawy ogólnej nad budżetem. 

Posel g Prahy donosi, że Najjaśniejszy 
Pan powołał na nauczyciela dla Cesarzewi- 
cza Kermanna Jerenka, bratą byłego mini- 
stra, a to dla dokładnego wykształcenia w 
nauce języka czeskiego. 

Syn hr. Harry Arnima, Arnim- 
Schlagenthin, zapisany w wojsku z ty- 
tułem hrabiowskim i używającym dotąd te- 
go tytułu bez żadnej przeszkody, otrzymał 
z ministerstwa spraw zagranicznych zakaz 
używania tytułu „który mu wolno używać 
dopiero po śmierci ojca“. Na to Arnim Schla- 
genthin udał się do rady honorowej swego 
batalionu z prośbą o sprawdzenie, że za u- 
żywanie tytułu hrabiowskiego nie może go 
spotkać żaden zarzut, ponieważ patentem 
królewskim mianowany został oficerem jako: 
„hrabia Hennig-Arnim,* 

Provincional Corresp mniema, że parla- 
ment upora się do świąt oprócz budżetu z 
wszystkiemi naglącemi sprawami. W spra- 
wie bankowej toczą się pomyślne roko- 
wania, lecz przy wielkich trudnościach przed- 
miotowych niepodobna przewidzieć, kiedy 
sprawa ta przyjdzie pod dalsze obrady par- 
lamentu. Dlatego wypadnie stracić ją na 
razie z oczu, i pamiętać o zamknięciu par- 
lamentu przed świętami. 

W Zgromadzeniu narodowem 
2. grudnia podziękował Buffet za wybór 
i odwołał się do uczuć pojednawczych; spo- 
dziewa się on, że Zgromadzeniu aarodowe- 
mu z pomocą bożą powiedzie się dokonać 
powierzonej mu missyi. W wyborze uzupeł- 
niającym ściślejszym na czwartego wicepre- 
zesa Izby otrzymał ks. Audiffret-Pas- 
quier (orleanista) 288 głosów, a współza- 
wodnik jego Rampont (republikanin) 251 
głosów. Następnie przyjęła Izba w pierw- 
szem czytaniu ustąwę o kadrach armii, 

Ajencya Havasa zaprzecza wszelkim po- 
głoskom o różnicy zdań w łowie gabinetu 
wzgiędu na orgunizacyę władzy Mac-Ma- 

ona. 

Według wiadomości z Kuby hiszpań- 
ska łódź działowa zabrała angielski szoner 
w odległości 21/4 mil od Kuby. 

Wedlug doniesień z Buenos-Ayres 
zaszła d 15. bm. w pobliżu Lavode trzech- 
godzinna bitwa między jenerałem Mitre 
a wojskiem rządowem, którem dowodził je- 
nerał Arias. Bitwa nie została rozstrzygniętą. 
Wojsko rządowe straciło 400 ludzi w zabi- 
tych i raunych; straty powstańców nie 84 
wiadome. 

Dzienniki włoskie zapewniają, że Ga- 
ribaldi pojawi się wkrótce w Izbie, aby 
interpelować ministerstwo o aresztowaniu 
republikanów w wili Ruff. 


Telegramy Gazety Lwowskiej. 


Przemyśl, 4 Grudnia. Most na 
Sanie pod Radymnem w  niebezpieczeń- 
stwie. Wczoraj wszystkie lodowce zawalone 
były tratwiami na całą szerekość rzeki. 
Wczorajszy stan wody 5. nad zero dzisiej- 
szy R nad zero. 

Budapeszt, 3. grudnia. Komi- 
sya skarbowa odrzuciła 1] głosami przeciw 
4 przedłożenie o poborze podatków w pierw- 
szym kwartale 1875, 

Berlin, 3. grudnia. Termin roz- 
prawy w procesie hr. Arnima został odro- 
czony na czas nieoznaczony. 

Parlament przyjął wniosek o dodatko- 
wym artykule do konstytucyi państwowej, 
według którego istnieć ma w każdem pań- 
stwie związkowem wybrana reprezentacya 
kraju. 


Odpowiedz, redaktor: Władysław Łoziński. 


Przyjechali do Lwowa. 


Dnia 3. Grudnia. 
Hotel Angielski: 


Pp. I. hr. Dzieduszycki, z Wołynia, 
Obertyński, z Cieląża. — St. Toczyski, z Złoczowa. 
Hotel Kuhna: 

P. T. Eder. z Nowego stawu. 


Hotel Żorża: 

Pp. Z. hr. Mniszek, z Rossyi. — M. br. Bla- 
żowski, z Dobrowody. — E. br. Hohendorf, z By- 
szowa. — P. Maksrmowitch, z Petersburga. — 
Cywiński, z Płotycza R. Janicki, z Tarnopola. 
W. Lewandowski, z Kijowa. — H. Szeliski, z Kozo- 
wy. — E. Zagórski, z Kołodziejówki. -- E. Schno- 
lik, z Hlinska. 


Cennik lwowskiej Izby handl i przem. 
Lwów, dnia 3. Grudnia 1874. 


płacą tżądają 
1. Akcye za sztukę. a | zł jet _zł. jet 
Kolei gal. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. i 236|—| 238|50 
Koleilwow.-czern.-jas. po 200 zł, m. k. Í „| 142/— 144|— 
Banku hip. gal. po 200 zł. 236150] 239 — 
2. Listy zast za 100 zł. ; 

Tow. kred, gal. 5-prent. w. a. . « « : |s 83/80! 84/60 
Tow. kredyt. gal. 4-pre. w. a. . « «: : a | 74,50] 75)50 
5-prent. listy zastawne nowe okresowe. g | 88/80] aajao 
Banku hipoteczn. gal. $ . d $ m| 88/20] 89|— 
Gal. zakładu kred. włościańskiego. à g| -| >= 

Ogólnego rolniczo-kred. Zakł. dla Gal.i | 
Bukowiny 6-prc. los. w 15 dat . - È 8950] 90/25 

3. Obligi za 100 zł. a 
Indemnizacyjne gal. - . , J a je 83/65] 84|25 
Pożyczki krajowej z r. 1873 po 6 pr. wa. 88]—| 89|— 

4. Losy, 
Miasta Krakowa a p 16'350} 18|— 
Stanisławowa z - 15|—| 16/50 
5. Monety. 

Dukat holenderski ń A 0 slal 5/22 
„ cesarski , s . a s Ą sita} 5126 
Napoleondor  ., .  .  .  * ,  - 8ia5ł 8198 
Pół imperyał rossyjski |. slaa] gl 4 
Rubel rossyjski srebrny . 161] 1/68 
n papierowy 153] 1/54 
Pruskie bilety kasowe 162]  1l64 
Srebro . . . . 104 50] 105/75 


Kurs gleidy wiedeńskiej. 
Dnia 2. Grudnia 1874. 
1. Dług Państwa. 
Jednolity dług państwa w bankn. . 
a n w arebrze . 


płacą żądają 
69.50 69.60 
74.55 74.65 


Odjechali ze Lwowa. 
dnia 3. Grudnia, 
Pp. A. hr. Dzieduszycki, do Izydorówki. — 


— g.| Z hr. Pruszyński, do Brodów. — I. Kowalski, do 


Birczy. — I. Bobrownicki, do Brodów. — 0. Ho- 
rodyski, do Krakowa. — P. Lanc, do Sopuszyna. 


Spostrzeżenia meteorologiczne. 
z dmia 4. Grudnia 1874. 

Barometr 740 07mm. Peychrometr suchy — 4.6300 
Psychrometr wilgotny — 46300. Prężność pary 3.21 
mm, 
Ozon 5, Opad w mm. z ostatnich 24, godzin 


płacą żądają 


Losy z r. 1839 całe 269.— 272, — 
c „ 1839 piąta część 234.— 236,— 
n n 1854 po 250 zł. 4-pre. . 102.75 103,— 
a „ 1860 po 500 zł. 5-pre. 108.75 109 25 
> „ 1860 po 100 zł. 5-pre. r ` 113.50 114.— 

Pożyczka z r. 1864 (z premią) po 100 zł. == a 

Renty Como po 42 lir, austr. . f. - 23.75 24,95 

2. Obllgncye Indemn. 50/, za 100 zi. 

Czech . . 98.— 98.50 

Bukowiny . 82.— 82.50 

Galicyi . ' 83.80 84.— 

Niższej Austryi . 98.—  99.— 

Siedmiogrodu 75.50 76.— 

węgier 77.75 78,25 

8. Akcye. 

Bank Anglo-austr. po 200 zł. wpłata 50 pre. 138.50 138.75 

Inst. kred. dla handlu po 160 zł. —. . - 233.75 234.— 

Niższo-austr. tow. eskompt. po 500 zł. 915.— 923.— 

Gal banku hip. po 200 zł. wpłata 50 pre. =- =m —— 

Gal. banku handl. i przem. à 200 zł. wpł. 40 pre —.— —— 

Gal. zakł, kred. ziemsk. à 200 zł. . - SCEI FA 

Banku narodowego . . . . 997.— 998.— 

Kol. naddniest. à 200 zł. w srebr. zka | zam 

Austr. tow. żeglugi par. pa 500 zł. m. k. 430.— 432.-- 

Kol. Ces. Elżbiety po 200 zł m k. . « 193.— 198.50 

Kol. Preszów-Tarn. (weg: część) à 200 zł. w sreb 108— 110.— 

Pół. kolei po 1000 zł. w a U è 1894.— 1898 — 

Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m k. . F 236.75 237,— 

Lwow.-czern. kol. po 200 zł. w. a. w srebr 143.— 143.50 

Tow. kol. żel państ. po 200 zł m. k. 305.— 305,50 

Połud. kol. państw. po 200 zł. w. a. 129.25 129 75 


L Kol. węg. gal. à 200 zł. w srebr. | 124,— 124,50 


(4296 1—3) kEdykt. 

L. 13.488. Stanisławowski c. k. Sąd 
obwodowy jako handlowy zawiadamia niniej- 
szem nieubecnych Izaaka Eliasza dw. imion 
Kofflera i Markusa Mellera, że przeciw tym- 
że na podstawie wekslu z daty Zaleszczyki 
24, Czerwca 1874. na 2000 zł. w. a opie- 
wającego przez nich akceptowanego na dniu 
14. Października 1874. |. 12492 nakaż za- 
płaty summy 2000 zł. z 60/5 od 29. Wrześ- 
nia 1874. i kosztów sądowych 8 zł. 88 ct. 
ną rzecz Burecha Lerchenfelda wydanym, i 
ustanowionemu dla nich kuratorowi w oso- 
bie p. adw. Dr. Szydłowskiego z zastęp- 
stwem p. adw. Dr. Wurzła w Stanisławowie 
doręczonym został. 

Z e. k. Sądu obwodowego. 

Stanisławów 18. Listopada 1874. 
(4312 1—3) Edyk t. 

L. 6498. C. k. Sąd powiatowy w Le- 
żajsku podaje do wiadomości, że celem za- 
apokojenia należytości 48 zł. w. a. wraz z 
kosztami sądowemi w ilości 2 zł, 16 ct. i 
kosztami egzekucyjnemi w ilości 94 ct. a. w. 
2 zł 19 ct, 7 zł, 1 zł. 6 ct, 3 zł. 12 ct. 
16 zł, 20 ct. a. w. i obecnie w kwocie 2 
zł. a. w. się przyznającemi odbędzie się w 
budynku sądowym dunia 28. Grudnia 1874., 
dnia 8. Stycznia 1875 i 15. Stycznia 1875. 
każdą rażą o godzinie 10. rano publiczna 
przymusowa sprzedaż realności gruntowej 
pod Nr. k. 38.217 w Jelny położonej do 
spadkobierców ś. p, Franciszka Nehr nale- 
żącej według protokołu z dnia 30 Sierp- 
nia 1871 Ł. 2925 zastawniczo opisanej a 
według protokołu z dnia 16. Lipca 1878 do 
L. 3507 na kwotę 11l zł. a, w. Oszącowa- 
nej pod następującemi warunkami: 

l. Za cenę wywołania wyznacza się cena 
szacunkowa w kwocie 111 zł. i gospo- 
darstwo rzeczone przy pierwszych 
dwóch terminach tylko za lub wyżej 
ceny szacunkowej, zaś przy trzecim 
terminie nawet poniżej ceny szacunko- 
wej za jakąkolwiekbądź cenę najwięcej 
ofiarującemu sprzedanem będzie. 

2, Chęć kupienia mający winni przed 
przystąpieniem do licytacyi złożyć do 
rąk komisyi wadyum wynoszące 100% 
ceuy szacuokowej w gotówce. 

3. Reszty warunków jak również akt opi- 
sania i oszacowania można przejrzeć 
w registraturze sądowej. 

Wreszcie zawiadamia się tych wie 
rzycieli, którzyby w czasie prowadzonej eg- 
zekucyi prawo fantu na wspomnioną real 
ność uzyskali, że im kuratora w osobie c. 
k. Notaryusza Dr. Strzelbickiego w Leżajsku 
ustanowiono, 


Leżajsk, 15. Kwietnia 1874. 


(4313 1—3) Edyk t. 

L. 60862. C k. Sąd krajowy lwowski 
oznajmia wszystkim na dobrach Czestynia, 
w obwodzie Żółkiewskim położonych, wła- 
sność Feliksa Rosnowskiego stanowiących, 
zabezpieczonym wierzycielom, iż niniejszem 
wprowadzonem zostaje postępowanie wzglę- 
dem przyznania kapitału indemnizacyjnego 
Wo;ciechowi Rosnowskiemu 


M HU RW DW A 


| 
Krowica hołodowska w kwocie 3262 zł. 50 ct. | 


| spadkobierczyni 


z części dobr | 


Wilgoć 100%. Zachmurzenie 7. Wiatr 8.2. | 9% 
|o 8. godz, 45 min, rano. 


Pociągi kolejowe: 
Przychodzą: 


57 min, rano, 9 godz, 45 m. w nocy i 10 g. 
50 m. z Czerniowiec: o 10. godz. 
13 min. w nocy, 4. godz. w nocy i 3. godz. 
5. min. po południu — z Podwołoczysk i Bro- 
dów: 4. godz. 3 
min. po południu i 10. godz. 58 min. w nocy; 


rano; 


o 4. godz. 18 min, rano, 


ze Stryja: codziennie o 1. godz. 22 min, wie- 


4. Listy zast. tosewane, (za 100 zł, 

Powasz. austr. zakł. kred. ziem. 5-pre. w srbr. . 96.— 96.20 
Gal. zakł. kr. ziem. w Krak. las. w 18 lat6-pre. 93.— 98.50 
e z s á n p 36 „6-pre. 88.75 89,— 

A 24 s no n 87 nŠĪpół 92.50 93.50 
Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pre. . 725 —.— 
a K * po 5 pre. 83 75 84.75 
Gal. banku hipot. po 6 pre. . . 83.25 88.75 
Gal. zakł. kred. włość. po 6 proc. 98.50  99.— 
Bank. narod. po 5 pre. . k a 94.20 94.40 
Węg. tow. ziem. po 5 i pół pre. 85.50  86.— 


po 6 pre. 


n a n 


5, Ohlig. z prawem pierwszeństwa. (za 100 


Kol. Albrechta à 300 zł. 5-pre. w. a. : © —— UI 
Kol. naddnietrzańska à 300 zł. 5-pre. w. a. = 80.= 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (węg. część) 
4 300 zł. s-pre. w srbr. z `  —— —— 
Kol. półn. po 100 zł. m. k. 95.50 —— 
a a 100 zł. w. a. . ` 9125 —— 
Kol. gal. Kar. Ludw. po 300zł. 5 pre. 103,— 104. — 
n n non II. emisyi 100.50 101.50 
BASE: A ; x. 6 . 88.— 88.50 
Kol. Iwow.-czern. jas. IV: emisyi à 300 zł. 
5-pre. w srebr. ś g . a . T— 71.25 
Weg. gal. kol. 4 200 zł. 5-pre. w »srbr. 76.73 77.25 
6. Losy. 
Inst. kred. dla handlu po 100 zł. w. a. 167.50 168.— 
Clarego po 40 zł. m. k. . 5 . . . 26.25 26,50 
Tow. żegl. par. na Dunaju po 100 zł. m. k. 90.75  91.— 
Kelglevicha po 10 zł. m. k. . . 5 -  13.-- 18.50 
Losy miasta Krakowa p . ` . 16—  17— 
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a. . 23.50  24,— 
Paliiego po 40 zł. m. k. . : : 24.—  25.— 
Fundacya szpit. Arcyksięcia Rudolfa 13,— 13.50 
Salma po 40 zł. m. k. , . . 32.50 88,50 


tejszym c. k Sądzie powiatowym przymu- 


m. k. wymierzonego, w stanie czynnym ma- | sowa publiczna sprzedaż realności Karola 
jętności Czestynia, z całego kompleksu dóbr | Wojtali z Woli rzeczyckiej własnej, pod Nr. 
Krowica z przyległościami, jako scheda II. | 9 w Woli rzeczyckiej położonej ciała tąbu- 


wydziełonej, wedle Dom. 494 p. 34 n. 8 haer. 
uwidocznionego, do którego poboru współ- 
Wojciecha — Rosnowskiego 
Zofia z Rosnowskich Borowska jest upra- 
wnioną. 

Wzywa się przeto wszystkich ze swo- 
jemi wierzytelnościami na powyższej maję- 
tności zabezpieczonych wierzycieli, ażeby 
zgłoszenia swe, podając dokładnie imię i 
nazwisko tudzież miejsce zamieszkania (Nr. 
domu) zgłaszającego się, lub jego pełnomo- 
cnika, który pełnomocnictwo w myśl prze- 
pisów ustawy wystawione i legalizowane prze- 
dłożyć winien, niemniej też podając wyso- 
kość żądanej zahipotekowanej pretensyi tak 
co do kapitału, jakoteż odsetek, o ile tako 
wym jednakowe prawo zastawu z kapitałem 
przysłuża, wymieniając dalej odnośną pozy- 
cyę tabularną, a jeżeli zgłaszający się nie 
mieszka w okręgu tego c. k, Sądu krajowe- 
go — wymieniając zarazem pełnomocnika 
tamże zamieszkałego do odbierania sądowych 
uchwał upoważnionego, gdyż inaczej takowe 
zgłaszającemu się przez pocztę z skutkiem 
prawnym doręczenia do rąk własnych będą 
posyłane — tem pewniej do dnia 1. Marca 
1875 włącznie do tego c.k. Sądu krajowego 
wnieśli, ile że wierzyciel nie zgłaszający się 
przy terminie w swoim czasie do przesłucha- 
nia interesentów wyznaczyć się mającym nie 
będzie słuchany, a oraz jako zgadzający się 
na przekazunie swej pretensyi na kapitał 
indemnizacyjny w porządku mu się należą- 
cym uważany będzie, w razie prawo zarzutów 
a względnie innego środka prawnego prze- 
ciw umowie przez jawiących się interesen- 
tów w myśl §. 5. pat. z 25. Września 1850 
zawartej w tym razie utra'i, jeżeli jego pre- 
tensya w miarę przysługującego jej tabular- 
nego pierwszeństwa na kapitał indemnizacyj- 
ny przekazaną albo w myśl $. 27. ces. pat. 
z 8. Listopada 1853 przy gruncie pozosta- 
wioną zostanie. 

Z c k. Sądu krajowego 

Lwów dnia 21. Listopada 1874. 
(4298 1-3) Edykt. 

L. 13617. Stanisławowski c. k. Sąd 
obwodowy jako handlowy uwiadamia niniej - 
szem nieobecnego Johana Sebastyana, że u- 
chwałą z dala dzisiejszego przeciw niemu 
na żądanie Chaskla Rinzlera na podstawie 
wekslu przez niego akceptowanego z daty 
Otynia 26. maja 1873 nakaz zapłaty sumy 
wekslowej 20 zł. z 609 od dnia 27. sierpnia 
1878 i kosztów sądowych 3 zł 22 ct. w. a. 
wydanym i ustanowionemu dla niego kura- 
torowi w osobie p. adw. Dr. Szydłowskiego 
z zastępstwem p. adw. Dr. Bardacha dorę- 
czonym został, 

Z c. k. Sądu obwodowego 

Stanisławów dnia 4. Listopada 1874. 


(4315 1—3) Obwieszczenie. 

L. 5736. C. k. Sąd powiatowy w Roz- 
wadowie, podaje do wiadomości, że celem 
zaspokojenia należytości Eliasza Pfeffera w 
ilości 70 zł w. a. z pn odbędzie się w tu- 


larnego nie stanowiącej, na 2250 zł. w. a. 
oszacowanej, w którym to celu trzy termina 
mianowicie na dzień 25. Stycznia, 23, Lu- 
tego i 23. Marca 1875 każdą razą o l0tej 
godzinie przed południem wyznaczone zo- 
stają ztem zastrzeżeniem, iż realność ta na 
pierwszych dwóch terminach tylko wyżej ce- 
ny szącunkowej lub za takową, na trzecim 
zaś terminie za jakąkolwiek bądź cenę sprze- 
daną zostanie. 

Za cenę wywołania stanowi się cenę 
szacunkową, z której 100/0 chęć kupna ma- 
jący jako zakład przed rozpoczęciem licyta- 
cyi do rąk komissyi licytacyjnej złożyć mają. 

Resztę warunków licytacyi można przej- 
rzeć w registraturze tut. w godzinach urzę- 
dowych 

Rozwadów dnia 26. Października 1874. 

(4290 1—3) Edykt. | 

Nr. 62346. C. k. Sąd krajowy jako 
handlowy we Lwowie uwiadamia z życia i 
miejsca pobytu niewiadomego p. Izraela 
Scher, iż wskutek wniesionego przez Izaaka 
H. Hescheles przeciw niemu podania z dnia 
31. Marca 1874 do l. 18956, uchwałą z dnia 
2. Kwietnia 1874 do l. 18956 nakaz płiatni- 
czy na sumę wekslową 84 złr. w. a. zpn. 
wydanym i uchwałą z duia 6. Listopada 
1874 l. 62346 ustanowionemu  kuratorowi 
adwokatowi Dr. Freudenberg doręczonym 
został. 

Lwów dnia 6. Listopada 1874 
(4292 1—3) Ogloszenie. 

Nr. 2987/R. s. k. Niniejszem ogłasza 
się konkurs na następujące posady nauczy 
cielskie przy szkołach zreorganizowanych. 

1. W Tarnopolu posada nauczyciela przy 
szkole etatowej 4 klasowej męskiej z 
roczną płacą 300 złr. w. a. 

Posada nauczyciela młodszego przy 
szkole etatowej na przedmieściu Miku 
linieckim z roczną płacą 300 złr. wal. 
austr. 

W powiecie Skałackim. 

2. W Hlibowie etatowa z roczną płacą 
215 złr. 92 ct., 10 złr. na pauszale, 
12 złr. na stróża, 24 korcy zboża 506 
sztuk okłotów słomy na opał i ogro- 
dem. 

3. W Kokoszyńcach etatowa z roczną pła- 
cą 210 złr. 16 ct. 26 korcy 8 garncy 
zboża 15 złr. na sługę szkolnego, 10 
złr. na pauszale, 480 okłotów słomy na 
opał i ogrodem. 

4. W Zarubińcach filialna z płacą roczną 
172 złr. w, a. 28 korcy zboża, 12 złr. 
na sługę szkolnego, 10 złr. na pauszale 
360 okłotów słomy na opał budynku 
szkoluego i ogrodem. 

W powiecie Husiatyńskim. 

5. W Czarnokońcach wielkich etatowa o 
2 nauczycielach. Posada nauczyciela 
kierującego z roczną płacą w gotówce 
255 złr. 50 ct., 24 korcy zboża, 12 
złr 60 ct. na sługę szkolnego. 15 złr. 
na pauszale 4 [] sągi drzewa 540 | 
okłotów słomy na opał i ogrodem. Po- | 


I 
| 
na główny dworzec: z Krakowa: o 5. z 
I 


Odchodzą: 
do Krakowa o 5. godz. 5. min. rano, 5. godz. 
5 m wieczór i 11. godz. 28 min. w nocy; 
— do Uzerniowiec: o 6. godz. 50 min rano, 
11. godz, 48 min, w nocy i 12, godz, 50 min, 
w południe; — do Podwołoczysk i Brodów: 
12. godz. w południe, 10. godz. w nocy i 6. 
godz. 27 min. rano, do Stryja codziennie o 7, 
godz. 22 m. rano, prócz tego we Wtorek, 
Czwartek i Niedzielę o 8. godz. 20 min. po połud, 


Z Podzamcza: 


ór, prócz tego w Poniedziałek, Środę i Piątek | odchodzą do Podwołoczysk i do Brodów: o 


11. g. 32 m. w nocy i 12. g. 26. m. wpołudn. 


Bt. Genois po 40 zł. m. k. 5 0 7 25.50 26.50 
Poż. miasta Stanisławowa po 20 zł. w. a. 15.25 15.75 
Poż. Tryest. po 100 zł. m. k. è i 10.— == 
= = n 50zł. w. a.. 58— —.— 
Waldsteina po 20 zł. m. k. . 21,75 29,25 
Windischgratza po 20 zł. m. k. Í. n= = 
Weksle (Na 3 miesięcy) 
Amsterdam za 100 zł. hol. s 5 5 . —,— — 
Augsburg za 100 zł, w. p. n. . p 92.10 92.380 
Berlin za 100 tal. A © 6 —— m 
Frankfurt 100 zł. w. p. n. 92.25 82.40 
Hamburg za 100 M. B. . 53.85 58,90 
Londyn za 10 ft. szt. 116.35 140,55 
Paryż za 100 fr. 4405 44:40 
Kura złota. 
Dukat ces. mon. 5.34 5.25 
n pał. wagi 5.94 4.25 
Korona o o =- —— 
20-frankówka . 8.91 8-91 
Rossyjski imperyał —— | m—— 
Talar związkowy | == == 
Srebro . À c . 105.60 105.80 
Telegrafowany kurs wiedeński. 
Dnia 3. Grudnia 1874. 
zł. | ct. 
Jednolity dług państwa w bunknotach 89 | 55 
n ” w srebrze 74 | 60 
Losy z 1860 roku ° . > 108 | 80 
Akcye banku wiedeńskiego 995 | — 
a a kredytowego . 238 | 25 
Londyn 10 funtów azterlingów . 110 | 35 
Srebro . D a o ń Ś 5 Q o 105 | 75 
Napoleond'or A : å i i ë h 8j st 
Dukat . ś > 3 - a . . = | — 


WU Z w E BD O W W. 


sada młodszego nauczyciela z roczną 

płacą 210 złr. i wolnem pomieszka - 

niem. 

6. W Zbarażu (etatowa żeńska) dwie po- 
sady nauczycielek młodszych z roczną 
płacą po 210 złr. w. a. 

Wszędzie prezentuje miejscowa Rada 
szkolna. 

Podania zaopatrzone w potrzebne za- 
łączniki należy wnieść za pośrednictwem 
swej przełożonej władzy najdalej do 15. 
Stycznia 1875. 

Z Rady szkolnej okręgowej. 

Tarnopol, 19. Listopada 1874. 


(4310 1—3) EDiFt. 

Nr. 6556. Bom Ë. £. Begiris=Gerichte zu 
Bolechów wird þiemit befannt gegeben, Dab 
Sosie Rother, gegen Cipre Rother, Leib Ser- 
wer, Dawid Spiegel unb Sara Leja Muni- 
scher biergerihts am 26. Auguft 1874 3. 
6556 eine Klage wegen Aufhebung der Gemein- 
fchaft, beziiglidh der Realität fub. Nr. 65 zu 
Bolechów überreicht bat worüber ber Berhan- 
Dlungstermin auf ben 14. Dezember 1874 um 
10 Uhr Bormittaga beftimmt wurde. 

Da ber Wohnort des Mitbelangten Da- 
wid Spiegel unb ber Belangten Sure Leja 
Munischer unbefannt ift, fo hat bas Geridt 
für fie ben Jossel Spiegel auż Bolechów zum 
Curator ernannt, unb ihm, ben biekfälligen 
Qlagebejheid zugeftellt. 

Die Belangten Dawid Spiegel unb Sure 
Leja Munischer werden nun aufgefordert Dei 
bem vobbeftimten Termine entweber perjónlich 
żu erfcheinen, oder bie zur Bertheivigung die- 
nenden Behelfe dem beftellten Curator redt- 
zeitig einguhänbdigen, ober fih einen anderen 
Bertretter yu wählen und folchen bem Gerichte 
befannt zu geben, überhaupt ale gejeglichen 
Bertheibigungmittel anzuwenden, widrigensfals 
fie bie aus der Berjdumnig entftehenden nach: 
theiligen Folgen ihrem eigenen Werjcjulden 
werden zujchretben mühen. 

R. E Beziris-Gericht. 

Bolechów, den 28. Mugujt 1874. 


(4256 1—3) Edyk t. 

L. 11.347. Stanisławowski c. k. Sąd 
obwodowy uwiadamia niniejszem z życia i 
miejsca pobytu niewiadomych: Katarzynę 
Zaklińską, Marcelego Nitarskiego, Mauryce- 
go Wurzlą i Chaima Herscha Deutera, że 
o wykreślenie prenotowanych na ich rzecz 
w stanie biernym połowy realności pod L. 
k. 8614 w Stanisławowie położonej, sum 
250 zł- 100 zł. 200 zł. i 60 zł. m.k. wniósł 
Stefan Laskowski właściciel tej realności na 
dniu 27. Października 1874. do l. 18.347 
prośbę, na którą w myśl $. 45 ust. tab. 
termin na 22. Grudnia 1874. o godzinie 9. 
z rana wyznaczono, i tymże z życia i miej- 
sca pobytu wierzycielom tabularnym adw. 
Dr. Maramorosza ustanowiono. 

Rzeczą tedy tychże jest, wcześnie przed 
terminem temu kuratorowi potrzebną infor- 
macyę udzielić, lub też osobiście albo przez 
pełnomocnika na terminie się jawić, inaczej 
bowiem złe skutki, wyniknąć mogące, sami 
sobie przypisać będą musieli. 

C. k. Sąd obwodowy. 

Stanisławów, dnia 14. Listopada 1874. 


(43291 13) Edykt. 
L. 24679. C. k. wyższy Sąd we Lwo 


ści Leizera Gartenberg w kwocie 2000 złr. 
w. k. z yn. odbędzie się w budynku sądo- : 


(4255 1—3) 
L. 9942. 


Edy Ek t. 


Stanisławowski c. 


wie podaje niniejszem wedle §. 20. ustawy | wym w Drohobyczu dnia 4. Stycznia. dnia obwodowy wzywa każdego, któryby do do- 
z dnia 25, Lipca 1871 1. 96 D. u. p. doj 8. Lutego i dnia 8. Marca 1875 każdego | kumentu na zwykłym blankiecie wekslowym 
wiadomości, że na prośbę Leiby Weidmana razu o 9. godzinie przed południem publi- ; napisenego a przez Feigę Marder zagubio- 


o utworzenie nowego ciała 


tabularnego | czna przymusowa sprzedaż rea.ności pod l. 


nego, który następnie opiewał: pr. fl. 1100 


względem następującej dotąd w żadnej księ- [195 miasto w Drohobyczu składającej się ż | 6. W. zahlen Sie gegen diesen Prima We- 
dze gruntowej nie wpisanej nieruchomości | placu pod budowlę, z domu mieszkalnego z | chsel an die Ordre meiner Eigenen Gulden 
przez c. k. Sąd powiatowy w Fo T aE materyału pod gontem, i z budyn- 


projekt wpisu do księgi gruntowej w Roha- 


ków gospodarskich, tudzież realności l 48 į 


Elfhundert öst. Wahrung den Werth ver- 
standen und stellen es auf Rechnung ohne 


tynie następującej osnowy przedłożony zo- | Zegrody miejskiej składającej się z placu | Bericht H. K. Kiesler in Stanislau ange- 
stał: Lib. Dom. Tom. V. pag. 78 i 79 o |pod budowlę z domu mieszkalnego z mięk- | nommen K. Kiesler, — jakie prawa miał, 


twiera się karta nowa, własności hipotecznej | 
dla realności pod Nr. cons. 535 a 1. top 31. 
w Rohatynie położonej z domu murowanego ' 
i placu pod tym domem składającej się gra- | 
niczącej od północy z realnością spadkobier- | 
ców Eliasza Marka i Josla Helfera od wscho- | 
du z realnością Rachmiela Hischfanga, od | 


kiego materyału pod gontem i z budynków 
gospodarskich obydwóch realności Izraela 
Glasberga własnych ciała tabularne stano- 
wiących. 

Na pierwsze wywołanie podana będzie 
cena szacunkowa, a to co do realności pod 
1. k. 195, w kwocie 3399 złr. 94 ct a. w., 


południa z realnością Leiby Weidmana pod |a co do realności pod l. k. 48 w kwocie 


Nr. Cons. 11 a od zachodu z realnością 
Mortka Schnurgrosa i Mojżesza Aberbacha 
w płaszczyźnie 433/4 kwadratowych sążni 
w sobie zawierającej i na podstawie przed- 
łożonych dokumentów i sprawdzenia sądo- 
wego Leibę Weidmana za właściciela tej re- 
alności wpisuje się. 

Wpis powyższy od dnia 20. Marca 
1875 uważanym będzie jako część integralna 
księgi gruntowej dla gminy Rokatyna i od 


tego dnia mogą na powyższą realność nowe | 
| (4265 


prawa własności, zastawu lub też inne pra- 
wa hipoteczne tylko przez wpisanie do księ 
gi gruntowej być nabyte, ograniczone, na 
innych przeniesione lub też zniesione. 

Wzywa się zatem wszystkich tych, 
którzy na mocy nabytego przed uskutecz- 
nieniem wpisu jakiegobądź prawa zmiany 
co do własności lub posiadania względem 
wzmiankowanej realności domagać się pra- 
gną, niemniej także tych, którzy przed usku- 
tecznieniem wpisu na powyższą realność 
prawa zastawu, służebności, lub też inne do 
wpisania w księgi hipoteczne zdolne prawa 
nabyli, o ile prawa te jako dotyczące da- 
wniejszego posiadania do księgi gruntowei 
wpisane być winny, ażeby swe pretensye w 
c. k. Sądzie powiatowym w Rohatynie do 
20. Marca 1875 tem pewniej zgłosili, ina- 
czej bowiem takowe w obec trzecich osób, 
którzy na podstawie nowego, niezakwestyo- 
nowanego wpisu prawa hipoteczne w dobrej 
wierze nabędą, za zgasłe uważane będą. 

Okoliczność, że zgłosić się mająca pre 
tensya na poprzedniem sądowem rozporzą- 
dzeniu polega i z takowego jest widoczna, 
tudzież że względem takowej wniesioną już 
została prośba osobna do sądu, nie uwalnia 
bynajmniej od obowiązku zgłoszenia onejże, 
jakoteż i przywrócenie do pierwszego stanu 
zaniedbanego terminu edyktalnego lub też 
przedłużenie onegoż dla pojedyńczych osób 
miejsca niema. 

Z Rady c. k wyższego Sądu krajowego. 

Lwów, 25. Listopada 1874. 

(4264 1—3) Edyk t. 

L. 7151. C. k. Sąd powiatowy w 
Drohobyczu podaje do powszechnej wiado: 
mości, że w skutek uchwały c. k. Sądu ob- 
wodowego w Samborze z dnia 18. Lutego 


(4314 1—3) 


3498 zł. a. w. 

O tem zawiadamia się niewiadomych z 
życia i miejsca pobytu wierzycieli hipote- 
czaych Aroua Friedmana i Katarzynę Saba- 
towską do rąk kuratora adwokata Dr. Wol- 
skiego, tych zaś wierzycieli hipotecznych, 
którzyby na dniu 7. Grudnia 1871 do ta 
buli weszli, lub którymby uchwała licyta- 
cjjna doręczoną by nie mogła, do rąk ku- 
ratora adw, Debruckiego. 

Drohobycz, 31. Sierpnia 1874. 

1--3) E dy k t. 

L 6874 civ. C. k. Sąd powiatowy w 
Kętach, wzywa z miejsca pobytu niewiado- 
mego Jana Mikę, aby deklaracyę do przyję- 
cia spadku po zmarłym w dniu 14. Sty- 
cznia 1871 beziestamentnie Franciszku Mice 
z gminy Willamowic z pod Nr. k. 341 tym 
pewniej w przeciągu jednego roku od dnia 
ogłoszenia niniejszego edyktu w tutejszym 
c. k. sądzie złożył, gdyż w przeciwnym ra- 
zie dla uiego ustanowiony kurator w jego 
imieniu do rzeczonego spadku się zgłosi, 
postępowanie spadkowe z kuratorem i ze 
zgłoszonymi spadkobiercami ukończonem 


jąca na rzecz jego do depozytu sądowego 
złożoną zostanie. 

Kęty, 14. Listopada 1874. 

(4267 1—3) Edyk t. 

L. 4935 civ. C. k. Sąd powiatowy w 
Niepołomicach niniejszem ogłasza, że przed- 
sięweźmie przymusową publiczną sprzedaż 
realności włościańskiej w Woli Batorskiej 
pod L. 182 położonej, przedmiotu ksiąg hi- 
poteczny:h niestanowiącej, Antoniego Mecka 
własnej, celem ściągnienie przyznanej Kata- 
rzynie i. ślubu Ptak, 2. Kozak należytości 
w kwocie 140 zł. 26 ct.w.a. z pn. w trzech 
terminach, mianowicie dnia 21. Grudnia 1874 
26. Stycznia i 22. Lutego 1875 zawsze o 
godzinie 10-tej przed południem w tym 
Sądzie. 

Cena szacunkowa i wywoławcza wy- 
nosi 416 zł. w. a. wadyum, zaś 41 zł. zł. 
50 ct. w. a. 

Resztę warunków licytacyjnych przej- 
rzeć można w godzinach urzędowych w tu- 
tejszo sądowej registraturze 

. k. Sąd powiatowy. 
Niepołomice, 24 Listopada 1874- 


Obwieszczenie licytacyi. 


L. 24245 C. k. powiatowa Dyrekcya Skarbu w Krakowie rozpisuje dodatkowo 
do obwieszczeń z dnia 9. Października 1874 l. 19956 i z daia 8. Listopada 1874 
1. 22648 trzecią licytacyę w celu wydzierżawienia poboru podatku konsumcyjnego z 2005 


dodatkiem. 


a) od rzezi bydła i przedaży mięsa według III. klasy taryfy 


b) od wyszynku wina 


by w przeciągu jednego roku licząc od 
trzeciego ogłoszenia tego edyktu w Gazecie 
Lwowskiej do tutejszego Sądu obwodowego 
z swoimi yrawnemi rozszczeniami się zgło- 
sił, albowiem w razie przeciwnym dokument 
ten za pozbawiony wszelkiej prawnej mocy 
uważanym zostanie, 
Z e. k. Sądu obwodowego 

Stnnisławów, 31. Października 1874. 
(4250 1—3) Edykt. 

L. 5169 civ. 1874. C. k. Sąd powia- 
towy w Szczercu podaje do powszechnej 


(4244 2 3) ©Qbwieszczenie. 

L. 25.295. Z dniem 1. Grudnia 1874 
roku wstąpi w życie urząd pocztowy w Dro- 
gini powiecie Myślenickim, który się będzie 
zatrudniał pocztą listową przesyłkami war- 
tościowemi jako też przekazami pieniężnemi, 
i który utrzymywać będzie za pośredni- 
ctwem jazd kabryoletowych obiegających po 
między Bochnią i Izdebnikiem, w których 
porządku obiegania ustanowionym tutejszem 
rozporządzeniem z dnia 14. Listopada b. r. 
l. 25,314 z niniejszego powodu Żadna nie 
wkracza zmiana. 

Odległość pomiędzy Droginią a Myśle- 
nicami wynosi jedną milę pomiędzy Drogi- 
nią a Dobczycami zaś 6% mili. š 

Najwyższy ciężar przesyłek pojedyn- 
czych, które mogą być przyjmowane przy 
urzędzie pocztowym w Drogivi postanawia 
się na 25 funtów, 

Do okręgu doręczania urzędu poczto- 
wego w Drogini przydzielają się następujące 
gminy: Zasań, Zakliczyn i Droginia z przy- 
należnością Banowice. 

Co się niniejszem podaje do publicznej 
wiadomości. 

Lwów dnia 20. Listopada 1874. 


(4274 2—3) Edyk t. 

L. 22.858. C. k. Sąd delegowany 
miejski w Krakowie ogłasza, że celem za- 
spokojenią sumy 15 zł. w. a. z przyznanemi 
kosztami sądowemi w kwocie l zł 66 ct., 
kosztami egzekucyjnemi w kwotach 2 zł. 
Tli ct, 2 zł. 1114 ct, 6 zł. 8714 ct., oraz 
obecnie przyznającemi się kosztami w kwo- 
cie 3 zł. 91/, ct. w. a, Maciejowi Przeniosło 
przyznanej, przedsięwziętą zostanie egzeku- 
cyjna publiczna sprzedaż realności włościań- 
skiej pod Nr. 10 w Kocmyrzowie położonej 
Mikołaja Muchy własnej ze wszystkiemi do 
tej realności należącemi w protokole egze- 
kucyjnego zajęcia przez opisanie do liczby 
24.556 wyszczególnionemi gruntami i inne- 
mi przynależytościami na 480 zł. oszacowa- 
nej na trzech terminach a to 17. Grudnia 
1874, 9. Stycznia i 9. Lutego 1875 o go- 
dzinie 10. rano w tutejszym Sądzie pod na- 
stępującemi warunkami: 

Cenę wywołania realności włościańskiej 
pod Nr. 10 w Kocmyrzowie w powiecie Kra- 
kowskim położonej, stanowi suma 480 zł. w. 
austryacka. 

pierwszym i drugim terminie real- 


w niżej wymienionych okręgach dzierżawnych na rok 1875, a warunkowo na rok 1876 
lub też i 1877. Oferty pisemne zaopatrzone 100% wadyum mogą być wniesione do Na- 
czelnika e. k. powiatowej Dyrekcyi skarbu w Krakowie najdalej do dnia który poprzedza 
dzień licytacyi ustnej, a to do godziny drugiej po południu. = Warunki licytacyi jako też 
wykaz miejscowości należących do pojedyńczych okręgów dzierżawnych można przejrzeć 
w c. k. powiat. Dyrekcyi Skarbu w Krakowie i u nadzorów c. k. Straży skarbowej tegoż 
powiatu. 


Cena wywołania ; m 
na jede rok od:| Licytacya ustna odbędzie się 


— w c. k. pewiatowej Dyrekcyi 


mięsa | 


Liczba porząd. 


Okręg dzierżawny wina |Skarbu w Krakowie od godziny 
= "-| 9. rano do 12. w południe 
Złr. w. a. dnia: 


oz 


1 | Bolechowice . — 36 | 

2 Wieliczka — 900 : 

3 | Dobczyce 751 251 | 14. Grudnia 1874. 
4 | Skawina 1588 242 

5 | Kalwarya 1180 181 | 

6 | Andrychów . — 570 |l RER 

7 | Biała 7906 se: | 15. Grudnia 1874. 
8 | Wadowice 4082 — 

9 Kety 3702 518 

10 ywiec 3651 555 ś 

11 Siemień 312 79 | 16. Grudnia 1874. 
12 | Oświęcim — 1269 

13 | Jaworzno ; 2207 — 

14 | Chełmek . . 485 = 17. Grudnia 1874. 
15 Marey Poręba 5 — 34 


Kraków, dnia 28. Listopada 1874. 


będzie, a część spadku na niego 


ność ta tylko za cenę wywołania lub wyżej 
tejże, zaś na trzecim terminie także poniżej 
ceny wywołania sprzedaną zostanie. 

Każdy przystępujący do licytacyi wi- 
nien przed rozpoczęciem tejże złożyć jako 
wadyum 46 zł. w. a. w gotówce lub w pa- 
pierach wartościowych według kursu w „Ga- 
zecie Lwowskiej“. 

Wadyum to w cenę kupna wliczone, 
innym zaś licytującym po ukończeniu licy- 
tacyi zwrócone zostanie. 

Bliższe warunki można przejrzeć w t. 
sądowej registraturze. 

Kraków, 31. Października 1874. 

(4278 2—3) Edykt. 

L 6199. C. k. Sąd powiatowy w O 
święcimie podaje niniejszem do powszechnej 
wiadomości, iż w sprzwie egzekucyjnej pana 
Adolfa Dembińskiego przeciw Wojciechowi i 
Agacie Gawełkom o zapłacenie kwoty 150 
zł. w. a. etc. na zaspokojenie powyższej pre- 
tensyi dozwoloną została rekwizycyą c. k. 
Sądu obwodowego w Cieszynie z dnia 20. 
Października 1874 l. 12806 przymusowa 
sprzedaż realności włościańskiej w protokole 
zajęcia bliżej opisanej pod Nr. 24 w Babi- 
cach położonej, dłuzarików własuej a to w 
trzech terminach t. j. 23. Grudnia 1874 tu- 
|dzież 27. Stycznia i 24. Lutego 1875 roku 
ksżdą razą przed południem na miej- 
scu we wsi Babicach z tem dołożeniem, 
| że jeżeli realność egzekwowana na pierw- 
| szym i drugim terminie wyżej ceny lub ża 
cenę szacunkową sprzedaną nie zostanie, ta- 
' kowa przy trzecim terminie licytacyjnym też 
i uiżej ceny szacunkowej najwięcej ofiarują- 


wiadomości, że celem wydobycia wierzytel- 


k. Sąd | ności Leisera Mischla w kwocie 50 zł. w.a. 


z pn. dozwolono przymusową  licytacyjną 
sprzedaż połowy realności włościańskiej pod 
l. 9. w Srokach położonej. ciała bipoteczne- 
go nie mającej, a będącej własnością dłu- 
żnika Fedka Ciorucha, która to sprzedał 
odbędzie się w zabudowaniu tegoż Sądu po- 
wiatowego w Szczercu w trzech terminach, 
a to: 28. Stycznia 1875, 25 Lutego 1875 
i 18. Marca 1875, każdym razom o godzinie 
10. przed południem. 

Jako cenę wywołania ustanawia się 
wartość szacunkową 249 zł w. a. a każdy 
chąć kupienia mający złożyć ma wadyum w 
kwocie 25 zł w. a. 

Realność ta w pierwszych dwó"h ter- 
minach tylko z» cenę szacunkową lub wy- 
żej takowej sprzedauą będzie, w trzecim 
zaś terminie także poniżej tej ceny. 

Inne bliższe warunki licytacyjne przej- 
rzeć można w &ądzie tutejszym. 

Z c. k. Sądu powiatowego. 

Szczerzec, 28. Października 1874. 


Kundmachung. 
B. 25.295. Mit 1 December [. $. wird 
im Orte Droginia, Myślenicer %Beşzirťs, ein 
Poftamt in Wirffamteit treten, melcheś fih mit 
Dem Brief- unb Fabrpoftdienfte, fo wie mit bem 
Gelbanmeifungsgefchafte befafjen und feine Ver- 
bindung durch die beftehenden täglihen Cariol- 
fabrten Bochnia-Izdebnik, Deren mit b. ä. Er- 
laffe vom 14. November l. Y. 25.214 feftge- 
ftelte Coursorbnung aus biefem Anlafje teine 
Aenderung erleidet, erhalten wird. 


Die Entfernung von Droginia nah My- 
ślenice beträgt 1 Meile und von Droginia nach 
Dobczyce 6/g Meile Das Marimalgewicht der 
bei bem Poftamte Droginia aufzunehmenben 
Fabrpoftjtide wird auf 25 Pfund pr. Stitd 
eingejchrantt. 


gu bem Beftellungabezirte des Pojtamtes 
Droginia werben folgenbe Gemeinben einver- 
leibt: Zasań, Zakliczyn unb Droginia mit der 
Attinenz Banowice. 

Was hiemit zur allgemeinen Renntnig ge: 
brat wirb. 

Lemberg, am 20. November 1874. 


cemu sprzedaną będzie, a każdy chęć licy- 
towania mający, winien będzie przed rozpo- 
częciem licytacyi złożyć do rąk komisarza 
licytacyjnego wadyum w wysokości 1005 
wartości szacunkowej, które najwięcej dają- 
cemu zatrzymanem, reszcie zaś licytantom 
po ukończonej licytacyi zwróconem będzie. 

Reszta warunków licytacyjnych tudzież 
protokół egzekucyjnego opisania i egzeku- 
cyjnego oszacowania mogą być w tutejszej- 
sądowej registraturze w czasie godzin urzę- 
dowych przejrzane, 

C. k. Sąd powiatowy. 
Oświęcim dnia 8. Listopada 1874. 


(4286 2—3) Konkurs. 

L. 10.065. Celem obsadzenia posady 
kancelisty przy c. k. Sądzie powiatowym w 
Rożniatowie a w razie przeniesienia jakiego 
— przy innym Sądzie w zachodniej Galicyi 
takiej samej posady w XI. klasie rangi, roz- 
pisuje się konkurs z terminem do 8. Stycz- 
nia 1875, 

Kompetenci wykazać winni znajomość 
języków krajowych i niemieckiego, jako też 
manipulacyi sądowej i wnieść podania swe 
w terminie wyż oznaczonym do Prezydyum 
Sądu obwodowego w Samborze. 

Lwów dnia 28. Listopada 1874. 

(4268 2—3) Edyk t. 

L. 60.889, C. k. Sąd krajowy we Lwowie 
oznajmia, iż w skutek podania Chaima i 
Chany Fischerów de praes. 23. Października 
1874 | 60.589 celem doręczenia Józefowi 
Onyszkiewiczowi, Kamilli Jachimowskiej i 
Eugenii Onyszkiewicz tutejszej uchwały ta- 
bularnej z dnia 12. Września 1874 1. 50380, 
którą onym polecono, ażeby wykazali, iż 
prenotacya sumy 2200 złr. z pn. na czę- 
ściach realności Chaima i Chany Fischerów 
pod 1. 204 miasto we Lwowie położonej, dla 
Józefa Onyszkiewicza, Kamilii Jachimowskiej 
i Eugenii Onyszkiewicz uskuteczniona uspra- 
wiedliwioną została. lub termin do uspra- 
wiedliwienia jest otwarty, ile ża w razie 
przeciwnym wykreślenie nastąpi, dla rzeczo- 
nych, wedle podania z życia i miejsca po- 
bytu nieznanych Józefa Onyszkiewicza, Ka- 
milii Jachimowskiej i Eugenii Onyszkiewicz 
kuratorem adwokata Dr. Bobownika z sub- 
stytucyą adw. Dr. Balka ustanowiono i termin do 
rozprawy w powyższym celu na dzień 23. 
Grudnia 1874 o i1. godzinie przedpołudniem 
odroczono. 

Wzywamy przeto powyżwyimienionych 
ażeby na oznaczonym terminie w Sądzie się 
stawili, lub stosownej informacyi ustanowio- 
nemu kuratorowi udzielili, w przeciwnym 
bowiem razie wyniknąć mogące szkodliwe sku- 
tki sami sobie przypisać będą musieli. 

Z c. k. Sądu krajowego 

Lwów. 31. Października 1874. 


(4091 3—3) Kundmachung. 

3. 4847. Vom Tarnobrzeg'er É. É. Be- 
zirts-Gerichte wird fundgemacht, bag auf Grund 
des Gejucheż der Eheleute Niojeg und Shifra 
Safier de praes 15. October 1874 8 4847 
bie Ginverleibung der Gefuchfteler für die Gi- 
genthümmer der Ho Theile und der liegen- 
den Maffe bes Karl Ptasiński für die Eigen- 
thümerin der lio Theil der aus dem Bau- 
plage famnt Garten und Haufe beftehenden 
bis nunzu sub D. T. I. p. 113 Nr. 9 haer 
auf ben Ramen des Mathias Ptasiński inta- 
bulirten Realität Nr. 57 m Tarnobrzeg, bee 
willigt wurde. 

Gnbem bie Erben Der liegenden Mafe 
bes Karl Ptasiński unbefannt find, jo wird 
Behufa Ginhinbigung des diesfäligen Bejchei< 
des Ludwig Durkiewicz aus Tarnobrzeg ¿um 
Curator Diejer Maffe betelt und bie Erben 
fievon verjtanbigt. 

&. f. Begiria-Gericht 

Tarnobrzeg, am 9. November 1874. 


(4094 3—3) Qundmachung. 

2. 3615. Bom É E Begirtsgerichte Biała 
wird hiemit zur allgemeinen Kenntnig gebradt, 
bag zur Herreinbringung der dem Hr. Ernft 
Arndt wider bie Cheleute Andreas und Ewa 
Linnert ferner gegen Sohann Liunert und die 
Stahlagmafje nah Johanna Linnert in Li- 
pnik im Grunde hiergerihthihen Urtheiles dtto 
10. Jänner 1873 Nr. 144 zufommenden For- 
berung per 1200 Tblr. pr. Cort e. s. bie 
exefutive Feilbiethung der gegnerijchen auf 
8314 fl 30 fr. ö. W abgejchigien Realität, 
Rr. e. 36 alt 62 neu fammt Bugebór in Li 
puik bewiligt murde und folhe gemag Hofde- 
fretes vom 25. Juni 1824 Nr. 2017 3 G E. 
in zwei Terminen und zwar am 14. Jänner 
1875 und am 15. geber 1875 jedesmal um 
10 Ubr Bormittags biergeriht in Bureau Nr 
H. uuter nachftehenden Lizitationgbedingnifjen 
Statt finden wird: 

1. Die feitzubiethenbe Nealität Nr. 36 alt 
62 neu m Lipnik bejteht aus zwei faftifch 
nnd grunbiicherlich abgetrennten Theilen : 
aus der Stammwirthjchajt welche gegen- 
wärtig Cigenthum des Mndreas und 
der Ewa Linnert bilbet und aus den 
von der SŚtarunwirtjchajt abgetrennten 
gegenmdrtig dem Johann und der Frau 
Sohanna Linnert zugejhriebenen Grund- 
ftiideu im Ausmağe von 17 Boh 1073 
O Klafter. Beide Theile dienen dem 
Crefutionsführer Hr. Grnjł Arndt als 
Simultan Hypothet für die erequirte For- 
berung von 1260 Tblr. -— merde daher 
beide erefutiv gut vorfteigerung im öffent- 
lihen Qizitationswege ausgeboten. 

. Bemerft wird, bag die von der Stamm- 
wirtjchajt abgetrennten den Eheleuten 
Sohann und Johanna Linnert grunbbü- 
cherlich zugejchriebenen Grunbftide im 
Ausmaffe von 17 Joh 1078 [j Str 
zuerft feilgebothen und verfaujt mwerben 
und dak ea vom Wilen des Erefutions- 
fübrers Hr. Ernft Arndt abhängt ob er 
die Weriugerung auch der gegenwärtig 
den Cheleuten Andrea und Ewa Linnert 
gehörigen Gtammmwirtihaft Nr. 3> alt 
62 neu in Lipnik volzogen fehen molle 
oder nicht. Sm erften Fale folgt bie Ber- 
dugerung der abgetrennten Grunbftiide — 
die der Stamnwirtjchaft unmittelbar an 
bemfelben Tage nach 

Sollte fih an einem ber Feilbiethungs- 

tage um bie Grunftücde Niemand melden 
dann hängt es wieder vom Bilen des 
Crefutionsjührers Hr. Ernft Arndt ab — 
ob er dann ben Boliug der Feilbiethung 
der Staminwirthjchajft an demfelben Ta: 
ge vorerjt vorgenommen haben will. 

. Wei ben obigen beiden Feilbiethungstag- 
jabrterr merben bie zur  veróugernden 
Theile der Hypotfetartealitat Ne c 36 alt 
62 neu in Lipnik nur um oder über den 
den gerichtlich erhobenen Shägungswerth 
bintangegeben. Solte weber bei der er- 
ften moch gweiten eilbiethungstagfabrt 
diefer Erlös erzieblt werben Eónnen, dann 
wird gnr Entwerfung erleichterter Feil- 
Dbiethungbedingniffe hon jegt ein Termin 
auf den 15 Feber 1875 um i 4 Ubr Bor- 
mittags Diergerichta angeorduet. 

Bum Ausrujspreije dient ber gerichtlich 
erhobene Sddbwerty und gwar bei der 
Stammmirthjhajt der Betrag vou 3640 
fl. 4t tr. 6 W. — dagegen bei den 
abgetrennten Grundjtiiden der Betrag von 
4678 ft. 89 fr. 5 W. 

Die Jtealitót Nr. 36 alt 62 neu in Li- 
pnik wird famunt allen grund biicherli= 
hen Bugehór — fowie biejelbe im Schó- 
$ungaprotofolle bargeftellt erjcheint — 
opne jebwebe Pflicht zur Gemdbrleijtung 
veraugett. 

. Seder £izitant bat vor der Feilbiethung 
ein Babium von 100% deś Musrujsprei- 
fes in Baarem ober in zur Anlegung 
von Puppillargelbern tauglichen Werth- 
ejfedten Bie lekteren nach dem Tagestour|e 
berechnet zu Śdnben des Herrn Digitas 
tionstommijjarś zu erlegen 

Giezu werben Kaufluftige eingeladen 
Bom É. f. Bezietsgerichte. 
tala, am 15. Geptember 1874. 
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(4237 3—3) Obwieszczenie. 

L. 4296. C. k. Sąd powiatowy w Rop- 
czycach wiadomo czyni, iż na zaspokojenie 
sumy 142 zł. w. a z pn. przez lzaka Des- 
sera przeciwko Janowi Szparze wywalczonej, 
dozwala się publiczna przymusowa sprzedaż 
reałności pod Nr. 88 w Chechłach na imię 
egzezuta intubulowanej, która to sprzedaż 
w tutejszym Sądzie w dwóch terminach tj. 
dnia 18. Stycznia i dnia 22. Lutego 1875, 
każdego razu o 10. godzinie z rana przed 
sięwziętą zostanie i to na tych dwóch ter- 
minach nastąpi sprzedaż tylko wyżej ceny 
szacunkowej, lub za takową, gdyby zaś 
sprzedaż ta nawet za cenę szacunkową nie 
nastąpiła, to celem ustanowienia lżejszych 
warunków wyznaczony zostaje termin na 
dzień 15. Marca 1875. o J0. godzinie z ra- 
na na którym wierzyciele pod rygorem sta- 
wić się mają, że głosy nie jawiących się do 
większości stawających policzone zostaną. 
Za cenę wywołania stanowi się jej wartość 
szacunkowa 250 zł. a. w. a jako wadyum 
1090 tejże. Reszta warunków licytacyjnych 
jaso i ekstrakt tabularny i akt detuksacyi 
w registraturze przejrzane być mogą. O roz- 
pisaniu tej licytacyi zawiadamia się tych 
którzy po 26. Sierpnia 1874. do tabuli we- 
szli lub którymby rezolucya niniejsza dła 
jakiejkolwiek przyczyny doręczoną być nie 
mogła przez kuratora w osobie p. Michała 
Szczyrka w Chechłach ustanowionego i przez 
edykta. 

Ropczyce, 20. Października 1874. 


(4285 3--3) Edy k t. 

L. 60.915. C. k. Sąd krajowy we 
Lwowie uwiadamia niniejszym edyktem An- 
toniego Miillera z życia i miejsca pobytu 
niewiadomcgo, jako też jego spadkobierców 
i prawonabywców z życia i miejsca pobytu 
niewiadomych, że przeciw nim małżonkowie | 
Juda Rubin i Estera Rachel d. i. Rubin 
właŚ'i jele realności pod 1. 4442/4 we Lwowie 
położonej 28. Października 1874 do l. 60915 
pozew o uznanie własności lę części real- 
ności pod l. 44424 we Lwowie położonej, a 
wedle Dom. 39 pag. 269 n. 6 haer. na imię 
Antoniego Millera zaintabulowanej, wnieśli, 
który to pozew równocześnie do wniesienia 
obrony w przeciągu 30. dni dekretowany 
został. 

Gdy pozwani z życia i miejsca pobytu 
nie są wiadomi, ustanawia im Sąd na ich 
koszt i niebezpieczeństwo adw. Dr. Męciń- 
skiego kuratorem z substytucyą adw. Dr. 
Popieix — kuratorowi Męcińskiemu powyż- 
szy pozew wręcza i o tem pozwanych po- 
wyższym edyktem z tem zawiadamia -—— a- 
żeby wcześnie przed terminem postanowio- 
nego kuratora pełnomocnictwem i informa- 
cyą opatrzyli, lub innego pełnomocnika po- 
stanowili, gdyż w razie przeciwnym złe sku- 
tki sobie będą przypisać musieli. 

Z c. k. Sądu krajowego. I 

Lsów, 31. Października 1874. | 


(4234 3—3) Obwieszczenie. 


L. 5738. U. k. Sąd powiatowy w Dą- 
browie rozpisuje niniejszem publiczną sprze- 
daż 3/5 części realności pod Nr. 98 w Dą- 
browie położonej, Stanisława i Ewy Rehmom 
własnych, celem wydobycia pretensyi Sary 
Goldfingerowej w kwocie 1000 zł. w. a. z 
pn. Z wyznaczeniem do tego trzech terminów 
I. Lutego 1875. 1. Marca 1875. i 5. Kwie- 
toia 1875 każdą razą o godzinie 9. rano, 
z tem, że cenę wywołania stanowić kędzie 
cena szacunkowa w kwocie 1851 zł. w. a. 
oraz że sprzedać się mające 3/5 części real- i 
ności powyżej na pierwszym i drugim ter- 
minie tylko za cenę wywołania lub wyżej 
takowej, zaś na trzecim terminie i niżej ce 
ny wywołania sprzedane zostaną. 

Resztę warunków licytacyjnych, Ao 
w tntejszo-sądowej registraturze w zwykłych 
godzinach urzędowych przejrzeć lub w od- 
pisie podnieść. | 

C. k. Sąd powiatowy. 

Dąbrowa, 3. Listopada 1874. 
(42103 3) Edykt 

L. 1786. C. k. Sąd obwodowy w Rze- | 
szowie zawiadamia niniejszem niewiadomego 
z miejsca pobyiu Mojżesza Judę dw. im 
Thiera, o wydanej w skutek prośby Herscha 
Breitą uchwale z dnia 7. Listopada 1873 do 
l. 9220, którą ua zaprenotowanie prawa za- 
stawu dla sumy 160 złr. w.a. z pn., tudzież 
na zaprenotowanie prawa trzechletniego od 
1. Listopada 1873 do tegoż dnia i miesiąca 
roku 1876 trwać mającego najmu pomie- 
szkania parterowego w domu pod l. kons. 
446 w Rzeszowie po prawej ręce znajdują 
cego się, w stanie biernym realności 1. kons. 
446 w Rzeszowie Mojżesza Judy dw. im. 
Thiera własnej na rzecz Herscha Breita ze= 
zwolono. 


Dla tegoż uiewiadoroego z miejsca po- 
bytu ustanowionym zostaje na koszt i nie- 
bezpieczeństwo jego kurator w osobie adwo- 
kata Dr Reinesa z zastępstwem adwokata 
Dr. Alsa. 

Z c. k. Sądu obwodowego 

Rzeszów dnia 21. Września 1874. 


(4212 3 - 3) Ogłoszenie. 

L. 3143. C. k. Sąd powiatowy w De- 
latynie podaje do publicznej wiadomości. że 
w sprawie egzekucyjnej Hindla Komornika 
przeciw Iwanowi Tkaczuk o 32 złr., 2 złr. 
94 ct. 3 zir 22 ct., 84 Ct. i 7 złr. 42 ct. 
z pn. przymusową sprzedaż realności rusty- 
kasnej Iwana Tkaczuks własnej pod Nr. k. 
58 w Kuhu położonej składającej się z cha- 
łupy z miękkiego materyału, ze sadu śliwo- 
wego i ogrodu warzywnego w obszarze dwóch 
morgów gruntu, graniczącego od wschodu do 
potoku „Popowiec*, za którym grunt Wasyla 
Tkaczuka, od zachodu do ulicy ze wsi ku 
lasowi skarbowemu prowadzącej, od południa 
do lasu skarbowego a od północy do ogrodu 
Wasyla Tkaczuka, która to przymusowa 
sprzedaż w dniach 17. Grudnia 1874,, dnia 
21. Stycznia 1875 i dnia 3. Lutego 1875 
każdą razą o godzinie 10. przed południem 
w tutejszym c. k. Sądzie pod następującemi 
warunkami się odbędzie: 

l. Za cenę wywołania stanowi się wartość 
w protokole oszacowania de praes. 18. 
Kwietnia 1874 do l. 1696 podana na 
261 złr. 20 ct. a w., za którą to cenę 
szacunkową lub wyżej tejże, realność 
rzeczona tylko na pierwszym lub dru- 
gim terminie, zaś na terminie trzecim 
także poniżej ceny szacunkowej za jaką. 
bądź cenę sprzedaną będzie. 

2. Każdy chęć kupna mający obowiązany 
jest 100% ceny wywołania, jako zakład 
komisyi licytaeyjnej w gotówce złożyć, 
który nabywcy do pierwszej raty ceny 
kupna wliczony, zaś reszty licytantom 
po licytacyi zwróconom zostanie. 

Akt egzekucyjnego opisania realno- 
ści i resztę warunków licytacyjnych, wolno 
w tutejszo-sądowej registraturze lub w ter- 
minie licytacyi wglądnąć. 

C. k. Sąd powiatowy 

Delatyn 14. Października 1874. 

(4211 3—8) Edyk t. 

L. 21324. C. k. Sąd obwodowy w 
Tarnowie rozpisuje niniejszem celem zaspo- 
kojenia pretensyi Tarnowskiej kasy oszczę- 
dności przeciw Wojciechowi Proszowskiemu 
w kwocie 80 złr. w. a. z pn. egzekucyjną 
sprzedaż przez publiczną licytacyę połowy 
pod 1. 39 w Tarnowie na Zabłociu położo- 
nej obecnie według dom. 2. pag. 109 n. 6 
haer. Leiby Kelimana i Barucha Hartmana 
niegdyś Wojciecha i Maryanny Proszowskich 
własnej, która to sprzedaż odbędzie się w 
Sądzie w duiu 25. Stycznia 1875 o godzieie 
10. zrana pod następującemi ułatwiającemi 
warunkami : 

1. Cenę wywołbnia stanowi wartość sza- 
cunkowa w kwocie 639 złr. 13 ct. w. 
a. z tem, że powyżej oznaczona połowa 
realności także i poniżej takowej za 
jakąkolwiek cenę najwięcej ofiarujące- 
mu sprzedaną będzie. 

Wadyum wynosi 64 złr. w. a., które 

w gotówce lub w książeczkach Tar- 

nowskiej kasy oszczędności do rąk ko 
misyi licytacyjnej złożone być ma. 

. Nabywca obowiązany jest w 30 dniach 
po doręczeniu mu uchwały akt licyta- 
cyi zatwierdzającej całkowitą cenę ku- 
pna, w którą złożone wadyum wliczone 
będzie, do depozytu sądowego w go- 
tówce lub w książeczkach Tarnowskiej 
kasy oszczędności złożyć. 

Resztę warunków licytacyjnych, eks- 
trakt tabularuy i akt oszacownma w regi- 
straturze sądowej przejrzane być mogą. 

O tem zawiadamia się chęć kupienia 
mających oraz tych wierzycieli, którzyby po 
dniu 29. Maja 1874 ze swemi wierzytelno= 
ściami do tebuli weszli, lub którymby uchwała 
licytacyjna wcale nie lub zapóźno doręczoną 
została z tem nadmienieniem, że 4la tych 
wierzycieli kurator w osobie p. adw. Dr 
Forysta z substytucyą p. adw. Dr. Tokarza 
ustanowiony m został. 

Tarnów dnia 12. Listopada 1874. 
(4214 3-3) Edykt. 

L 3531 C. k. Sąd powiatowy w Łań- 
cucie podaje do wiadomości, że dla wydo- 
bycia sumy 60 złr. z procentem po 60% od 
17. Września 1872 i kosztami przez Goldę 
Wilkenfeldową od Macieja Misztala wywal- 
czonej przedsięwziętą będzie w trzech ter- 
minach t. j. 18. Grudnia 1874, 22. Stycznia 
i 26. Lutego 1875 każdą razą o godzinie 9. 
przed południem egzekucyjna sprzedaż nale 
żącego do dłużnika gruntu i domu pod | 
263 rep. 322 w Rakszawie położonego pod 
następującemi warunkami: 

1. Cena szacunkowa w ilości 570 złr. sta- 
nowi cenę wywołania. przy pierwszych 
dwóch terminach licytacyjnych sprze- 
daż tylko za cenę szacunkową lub po- 
wyżej tejże, a przy trzecim terminie 
nawet poniżej ceny szacunkowej na- 
Btąpi. 

2. Chęć kapna mający przed rozpoczęciem 
licytacyi winien złożyć do rąk komisyi 
licytacyjnej wadyum w ilości 57 złr. 
albo w gotówce albo w książeczkach 
kasy oszczędności, albo w papierach 
pubłicznych podług ostatniego kursu. 

3. Akt opisania i cszacowania tudzież re- 


sztę warunków licytacyjnych w regi- 
straturze sądowej każdego czasu przej- 
rzec można 

C. k. Sąd powiatowy. 
Łańcut 17. Maja 1874, 


(4247 2—3) Edykt. 

L. 6202 civ. C. k. Sąd powiatowy w 
Kozowie zawiadamia niniejszem p. Zbignie - 
wa Cieńskiego, że przeciwko niemu p. Ma- 
ryan Hoppen o rozwiązanie kontraktu dzie- 
rzawnego, 0 dobra  Wiktorówka na dniu 
18 czerwca 1871 zawartego, pozew wytoczył, 
— w skutek czego do rozprawy summary- 
cznej termin na 24. Lutego 1875 o godzi- 
nie lOtej przed południem, wyznaczony 
został. 

Ponieważ miejsce pobytu p. Zbignie- 
wa Cieńskiego nie jest wiadome, więc usta- 
nawia się jego kuratorem w tej sprawie 
wie p. Zygmunta Cieńskiego, z którym ta 
sprawa pertraktowaną będzie. 

Upomina się tym edyktem p. Zbi- 
gniewa Cieńskiego, ażeby się albo sam 
zgłosił, albo ustanowionemu kuratorowi po- 
trzebne wyjaśnienia udzielił, lub też innego 
zastępcę sobie obrał i o tem Sąd uwiado- 
mił; ogółem wszelkich prawnych środków 
do jego obrony służących użył, gdyż skut- 
ki zaniedbania sam sobie przypisać bę- 
dzie musiał. 

C. k. Sąd powiatowy 

Kozowa dnia 25. Listopada 1874. 
(4271 2—2) Konkurs. 

L 852/R. s. o. Rada szkolna okręgo- 
wa w Rzeszowie rozpisuje niniejszem kon- 
kurs na następujące posady nauczycieli: 

1. Na posadę starszego nauczyciela z pła- 

cą roczną 400 zł. i na posadę mło- 

dszego nauczyciela z płacą 240 zł. przy 
etatowej szkole męzkiej w Rze- 
szowie. 

. Na posadę dwóch nauczycieli przy 
szkole etatowej w Tarnobrzegu z ro- 
czną płacą 350 zł. 

. Na posady młodszych nauczycieli przy 
etatowej szkole w Błażowy i Głogowie 
z płacą roczną 210 zł. 

4. Na posadę starszej nauczycielki kieru 
jącej szkołą żeńską w Rzeszowie z ro- 
czną płacą 400 zł., za kierownictwo 
50 zł. wal austr. i z wolnem pomie- 
szkaniem. 

Podania zaopatrzone w dowody u- 
zdolnienia mają być wniesione w Radzie 
szkolnej okręgowej w Rzeszowie do dnia 31. 
Grudnia 1874 a to od kandydatów w słu- 
żbie pozostających za pośrednictwem prze- 
łożonych Rad szkolnych okręgowych. 

C. k. Rada szkolna okręgowa 

Rzeszów, 15. Listopada 1874. 


(4289 2 - 3) Edykt. 

L. 4785. C k. Sąd powiatowy w Nie- 
połomicach niniejszem ogłasza, że przedsię- 
weźmie sprzedaż przymusową publiczną real- 
ności włościańskiej pod l. 102, w Niepoło- 
micach na Pasterniku położonej, przedmiotu 
ksiąg hypotecznych niestanowiącej, na za- 
spokojenie wierzytelności Jakóbowi Sokołow- 
skiemu i Józefowi Mączyńskiemu w kwocie 
600 zł. w. a z pn. dłużnej, w trzech ter- 
minach licytacyjnychb, a mianowicie dnia 10. 
Grudnia 1874, 5. Stycznia i9. Lutego 1875 
każdą razą o godzinie 10 przedpołudniem 
w tutejszym gmachu sądowym 

Cena szacunkowa i wywoławcza wyno- 
si 680 zł., zaś wadyum 68 zł. w. a. resztę 
warunków licytacyi przejrzeć można w go- 
dzinach urzędowych w tutejszo-sądowej re- 
gistraturze. 

C. k. Sąd powiatowy 

Niepołomice, 16. Listopada 1874. 
(4284 2—3) Edykt. 

L. 61.075. C. k. Sąd krajowy Lwow- 
ski zawiadamia niniejszym Józefą Rogul- 
skiego i Emilię z Rogulskich Gintowt, że 
w celu doręczenia tymże jako z życia i 
miejsca pobytu niewiadomym, uchwały t. s. 
tabularnej z dnia 31. Stycznia 1874. L. 
70.675 dozwalającej wykreślenie prawa do- 
żywotuiego użytku 1 części z części dóbr 
Chlebowice Swirskie niegdyś ś. p. Kazimie- 
rza Rogulskiego własnych ze stanu czynne- 
go i stanu biernego części dóbr Chlebowice 
Świrskie, ustanowiono dla tychże kuratorem 
adw. Dr, Horwatha, któremu powyższą u- 
chwałę doręczono. 

Z c. k. Sądu krajowego. 

Lwów dnia 7. Listopada 1874. 


(4293 2—3) Konkurs. 

L 8884/pr. Celem obsadzenia opróż- 
nionej przy oddziale rachunkowym lwowskie- 
go c. k. wyższego Sądu krajowego posady 
asystenta rachunkowego XI. klasy rangi z 
roczną płacą 600 zł. i dodatkiem czynnej 
szużby rocznych 180 zł. rozpisuje się kon- 
kurs z terminem 14-dniowym 

Ubiegający się o tę posadę winni w 
powyższym terminie wnieść swe podania do 
Prezydyum c. k. Sądu wyższego krajowego, 
—- pozostający w służbie, za pośrednictwem 
władzy przełożonej, inni zaś kompetenci — 
bezpośrednio do tegoż Prezydyum. 

Lwów dnia 30. Listopada 1874. 


8 


(4277 2—3) Edykt. :(42463—3) Edyk t. i nych ilościach, — inne zaś w miarę! W niedzielę dn. 6. Grudnia b.r. 
L 6143. C. k. Sąd powiatowy w O-j L. 6834 civ. C. k. Sąd powiatowy w | zażądania i w ilościach oznaczonych | odbędzie się 


święcimie podaje niniejszem do wiądomośći, | Bochni, wzywa niniejszym edyktem posiada- 


> rzez zarząd szpitala 
iż w sprawie egzekucyjnej Babetty Fischel| czy wedle podania Ludwika Hamury zagu- p ae 


w sali ratuszowej 


przeciw Jakóbowi Molendzie o zapłacenie 
kwoty 50 zł. w. a. csc. na zaspokojenie 
powyższej pretensyi dozwoloną zostałą re- 
kwizycyę c. k. Sądu obwodowego w Cieszy- 
nie z dnia 16. Października 1874. L. 12619 
przymusowa sprzedaż realności włościańskiej 
w protokole zajęcia bliżej opisanej pod Nr. 
254 w Przeciszowie położonej, dłużnika wła- 
snej a to w trzech terminach t. j. 22. Gru- 
dnia 1874. tudzież 26. Stycznia i 28. Lute- 
go 1875. każdą razą o godzinie 10. przed- 
południem na miejscu we wsi Przyciszowie 
z tem dołożeniem, że jażeli realność egze- 
kwowana na pierwszym i drugim terminie 
wyżej ceny lub za cenę szacunkową sprze- 
daną nie zostanie, takowa przy trzecim ter- 
minie licytacyjnyim też i niżej ceny szacun- 
kowej najwięcej ofisrujicemu sprzedaną bę- 
dzie, a każdy chęć licytowania mający wi- 
nien będzie przed rozpoczęciem licytacji 
złożyć do rąk komisarza licytacyjnego wa- 
dyum w wysokości 100/, wartości szacunko- 
wej, które najwięcej dającemu zatrzymanem, 
reszcie zaś licytantom po ukończonej licyta- 
cyi zwróconem będzie. 

Resztę warunków licytacyjnych tudzież 
protokół egzekucyjnego opisania i egzezucyj- 
nego oszacowania mogą być w tut. sąd. re- 
gistraturze w czasie godzin urzędowych 
przejrzane. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Oświęcim, 10. Listopada 1874. 


(42713 2—3) Edykt. 

L. 13972. ©. k. Sąd obwodowy w Tar- 
nopolu podaja do publicznej wiadomości, że 
celem ściągnienia przez małoletnich spadko- 
bierców Michała Styczkiewicza, Józefa i Mi- 
chaliny Styczkiewiczów prawomocnym wyro- 
kiem z dnia 19. Lutego 1873 L. 2092 wy- 
walczonej sumy weksłowej 110 zł. a. w. z 
pn. odbędzie się przymusowa publiczna 
sprzedaz w drodze licytacyi realności w Tar- 
nopolu pod l. 496 położonej, wedle protoko 
łu do 1. 9308 1874 przymusowo Oszacowa- 
nej, ciała tabularnego nie stanowiącej, do 
masy spadkowej po Barbarze Bilewicz nale- 
żącej. 

Licytacya ta odbędzie się w zabudo- 
waniu sądowem w 2 terminach t. j. w dniu 
15. Stycznia 1875 i 12. Lutego 1875. każdą 
razą o godzinie 10. przed południem. 

Cena wywołania, wartość 614 zł.; wa- 
dyum 100% ceny wywołania t. j. 61 zł. w 
gotówce. Resztę warunków  licytacyjnych 
można przejrzeć w tutejszej registraturze. 

Dla tych, którymby uchwała niniejsza 
na czas doręczoną nie została, tudzież któ- 
rzyby na tej realności po dniu dzisiejszym 
prawo zastawu uzyskali, ustanawia się kura- 
torem adw. Dr. Sternklara. 

Tarnopol, 18. Listopada 1874. 


(4275 2—3) Edykt. 

L. 17.027. Ze strony ©. k. Sądu miej. 
deleg. w Tarnowie podaje się do publicznej 
wiadomości, że na skutek rekwizycji c. k. 
sądu powiatowego w Radłowie z 19. Sier- 
pria 1874. L. 3702, odbędzie się celem za- 
spokojenia pretensyi egzekucyę popierzjącego 
Fischla Grossbarta w kwocie 220 zł. w. a. 
wraz z procentem po 40/, miesięcznie od 
dnia 11. Maja 1874. bieżącym, tudzież ko- 
sztów egzekucyjnych w kwocie 7 zł. 9ż ct. 
w. a. na egzekucyjną sprzedaż przez publi- 
czną lcytacyę gospodarstwa włościańskiego 
w Niedomicach pod | k. 64 położonego. 
dłużników Ignacego i Wiktory: Pytków wła- 
snego, protokołem z dnia 25 Iinca 1878. 
zastawniczo opisanego 2 protokołem z dnia 
4. Grudnia 1873 oszacowanego z wyjątkie u 
jednak części gruntów « protokole zajęcia 
pod I. II. III IV. V. VI. VII. opisanych w 
posiadaniu Mikołaja Panka zostających, tu- 
dzież z wyjątkiem «całej części gruntu pod 
pozycyą 2. u połowy części gruntu pod po- 
zycyą T. w tymże protokole opisanych, w 
posiadaniu Feliksa Górskiego zostających 
odbędzie się w tut. sądzie w trzech termi- 
nach t. j. dnia 30. Grudnia 1874, dnia 9. 
Lutego 1875. i dnia 10. Marca 1875. każdą 
razą o 10. godzinie z rena z tem zastrze- 
żeniem że na pierwszych 2. terminach sprze- 
daż tylko wyżej ceny szacunkowej 660 zł. 
w. 2, po wyłączeniu dwóch parcel pod po- 
zycyą 2. i 1. w protokole zajęcia w szacun- 
kowej wartości 260 zł. w. a. pozostającej, 
lub za cenę szacunkową, na trzecim termi- 
nie zaś i niżej ceny szacunkowej nastąpi. 

Wadyum wynosi 66 zł. w. a. 

Resztę waruuków licztacyjnych przej- 
rzeć można w tut. sąd. registraturze 

O tem zawiadamia się egzekutów tn- 
dzież wszystkich wierzycieli, którzy prawo 
zastawu lub ekscenzyę tegoż na powyższej 
realności po dzień dzisiejszy uzyskali do 
rąk własnych, wszystkich zaś wierzycieli 
którzyby powyższe prawo po dniu dzisiej- 
szym uzyskali, lub którymby uchwała niniej: 
sza na czas doręczoną nie została do rak 
kuratora adw. Dr. Forysta z substytucyą p. 
Dr Tokarza i przez niniejszy edykt. 

Tarnów, 18. Listopada 1874. 


=—-- mamane 


f kech, — Mięso codziennie w oznaczo- 


bionej książeczki kasy oszczędności Bocheń- 
skiej z pierwotną wkładką 30 zł. opiewają- 
cej obecnie na 25 zł. w. a. i wystawionej na 
imię Ludwika Hamury i okaziciela, ażeby 
powyższą książeczkę Bocheńskiej kasy oszezę- 
dności w przeciągu Óciu miesięcy od dnia 
trzeciego ogłoszenia niniejszego edyktu li- 
cząc c. k. Sądowi powiatowamu w Bochni 
tem pewniej okazali, ile że po bezskutecz- 
nym upływie tego, rzeczona książeczką ka- 
sy oszczędności Za umorzoną uznaną ZO- 
stanie. 


C. k. Sąd powiatowy. 
Bochnia 15. Października 1874. 


(4283 1-3 £izitatipns:Kundmachung. 
B 15.787. Bei der É f. Finanz- Be- 
zirta=Dtrection in Sambor wirb unter Den in| 
der gedrudten Kundmahung der t E Finan: | 
Qanbes-Direction vom 29 Auguft 1874 Babli 
31.969 enthaltenen Beftimmungen megen Berz 
patung der Mautftationen Drohobycz, Gaje 
und Stryj Nr. i auf bas Jabr 1875 am 16.; 
December 1874 die vierte miinbliche Licitation | 
für einzelne Stationen, und am 17. December 
1874 bie miindliche Concretal-Berfteigerung abz i 
gehalten werden. 


Der Musrufspreis beträgt für Drohobycz 
jl. 


8528 [I 
Der Musrufspreis beträgt für Gaje 
2020 fl 
Der Ausrufspreis beträgt für Stryj Nr. 
1 11.372 fi. | 
Die fehrijtlicheu mit dem 1009 Babium; 
verjehenen Offerten fowofl für einzelne Sta: : 
tionen als auch fir Maut-Complere mitjjen bis 
fpótejtens 15. December 1874 zwei Uhr Nad: | 
mittags bei bem FinangzBezirfs-Directions-Bor- : 
ftanbe überreicht werden. i 
Sambor, am 27. November 1874. | 
ł 
i 


(4282 3—3) Edykt. 


L. 58.753. C. k. Sąd krajowy wa Lwo- | "g 
wie wzywa posiadaczy wedle podania zagi- , 


nionego kwitu depozytowego c. k. urzędu; 
podatkowego w Horodence na dniu 24. Sier- : 
pnia 1867. pod Jour. art. 59 ex 1867 wy-. 
stawionego na obligacyę indemnizacyjną z 
roku 1858, Nr. 91 na 500 zł. i list zasta- ; 
wny z roku 1848, Nr. 4144 na 100 zł. w: 
łącznej nominalnej wartości 600 zł. opiewa: | 
jącego, — ażeby kwit ten w przeciągu je- 
dnego roku od dnia ostatniego ogłoszenia ; 
niniejszego edyktu licząc c. k. Sądowi kra- ;, 
jowemu okazali, gdyż po bezskutecznym u-': 
pływie tego terminu rzeczony kwit za umo- ' 
rzony i wszelkiej mocy prawnej pozbawiony | 
uznanym zostanie. | 

Z c. k. Sądu krajowego. | 

Lwów dnia 18. Października 1874. 


Doniesienia prywatne. i 


«3s :— Ogłoszenie. 


Rozpisuje się licytacyę przez ofer- | 
ty, na dostawę szpitalowi powszechne- | 
mu we Lwowie w r. 1875 następujących | 
przedmiotów, z oznaczeniem w przy- | 
bliżeniu ilości rocznie : | 


1. Mięsa wołowego, cielęcego i pad 
raniego (w właściwej porze) | 
funtów : 140.000 | 

2. Mąki pszennej Nr. 1, | 
2, i4 funtów . . . . 47.000 

3. Mąki kukurudzianej fnt, . 8.000 

4. Grysiku funtów 13.000 | 

5. Krup krakowskićh —- hre- 
czanych, jęczmiennych, dro- 
bnych, jaglanych, perłowych 
funtów , i - . 64.000 

6. Fasoli średniej i grochu 
żółtego funtów 11.000 

7. Kminu fnt. ; 200 

8. Soli fnt. 14.000 

9. Cukru fnt. . 5.000 | 

10. Kawy fant. . . . . 2.300 

|. Ryžu (nt. „+. . e. 11.000 

12. Powideł ze śliwek fnt. 4.600 

13. Śliwek suszonych fnt. 7.500 


. Cytryn sztuk ž , 


. Wina wẹgierskiego czerwo- 


nego i białego wiader . 100 
16. Mydła zwyczajnego fnt. 2.000 
17. Świec łojowych fnt . . 150 
18. Nafty niezapalnej w 1/3 części 

żółtej — a w ?/3 częściach 

białej fnt. 9.000 

Wszystkie te przedmioty mają] 


być dostawione w najlepszych gatun- ií 


a drakarna 


warunki przejrzeć można. 


| 


RI 


drugi i ostatni 


KONCERT 


Profesora 


AUGUSTA WILHELMJ 


z wspołudziałem 


R. Niemanna z Hamburga. 


Program: 

1. Raff, Sonata na skrzypce z fortepianem, op. 78, 
Prof. Wilhelmj & R. Niemann. 

2. Schumann, Scenen aus dem Faschings-Schwank, 
op. 26, R. Niemann. 

8. Hiller, Concert Fantasie (manuskrypt), Prof. 
Wilhelmj. 

4. a) Mendelio „ Praeludium i Fuge, op. 35, 


Mięso całemi ćwierciami, z polęd- 
wicami, bez kolan i szpądru. 

Oferty przyjmowane będą, albo na 
wszystkie przedmioty razem, albo na nie- 
które tylko, a nawet na pojedyńcze. 

Oferty opieczętowane, z napisem 
na jakie przedmioty i z dołączeniem 
wadyum 50/7 od całej dostawy, skła- 
dać należy do rąk Dyrekcyi szpitala 
do dnia 6. Grudnia 1874, w dniu zaś 
7. Grudnia 1874, o godzinie 10 rano 
otworzone zostaną w kancelaryi Dy- 
rekcyi w obec komisyi administracyjnej. 

Objaśnienia na żądanie udzielać 


; | h 
będzie zarząd szpitala, gdzie bliższe kmh 


b) Liszt, Widmungen Schumanna, R. Niemann. 
5. a) Bach, S., Air, 
b) Paraphrase eines Chopinschen 
Nocturnes. 


Początek o godz. '? z wieczora. 


ME” Biletów nabyć można w księ- 
garni PP. SEYFARTHA i CZAYKOWSKIEGO. 


i i jerat Wilbelmj. 
Z Dyrekcyi szpitalu powszechnego. 


Lwów dnia 27. Listopada 1874. 
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(4328) 
(7016 eo" Marca uj O mec" 
Ważne. * JAN KRISE 
Handel towarów kolonialnych, zegarmistrz 


wim, herbaty, owoców 
i wszelkich łakoci 


F. W. Królikowskiego 


wre mwowie 
rozseła towery kupione za gotówkę najmniej 
50 złr. w. a. wynoszącą, nie rachując w to cukru, 
na koszt własny do każdej stacyi kolei 
galicyjskich, dając tym sposobem możność 
zaopatrzenia się w towar tylko doborowej 
jakości, po cenach czysto sklepowych, nie 
liczy bowiem w tym razie i opakowania. 


H IL wów, ul. Sobieskiego, l. 3, 
poleca swój nowo zaopatrzony 


SKŁAD ZEGARKÓW 


Szwajcarskich kieszonkowych, Wie- 
deńskich ściennych i Szwarzwałdskich 
jakcteż wielki wybór 
ŁAŃCUSZKÓW 
złotych i srebrnych. 


Wszelkie reparacye przyj- 
muje i takowe jak najlepiej i 
najtaniej wykonuje. 


kosztuje dobrze złocony kieszonkowy zegar remontoar do nakręcznin u uszka; gatunek 
tych zegarów poszukuje się najwięcej, ponieważ coś podobnego niebyło jeszcze. Zegary te są bar- 


dzo piękne szczególnie dla chłopców i dziewcząt. — Za trwałość daje się pisemne poręczenie. 


05 et, 


kosztuje pozłacany zegar pakfonowy Z długim łańcuszkiet:. Zaledwie uwierzyć można, że 
zegary tak tanie doskonale idą, na co się daje pismienne poręczenie na 6 miesięcy. 
271. 30 ct kosztuje ładny zegarek kieszonkowy z grawirowanym werkiem w ko- 


percie ik CNA igo Fabio śś 7 i m 
do 4 zł. 50 ct. kosztują najlepsze i dobrze idące zegary kieszonkowe w 
3 zł. 5© ct. pły kich kopertach ze złotą talmi wraz z ładnemi tahoa Eann 
4 zł. 50 et. do b zł, najpiękniejsze zegarki damskie w kopertach ze złota talmi i 
S zł. 50 ct. sownemi łańcuszkami 1 pisemnem pięcioletniem poręczeniem. 
12 zł. najlepszy srebrny ankier z pojedyńczą lub podwójną kopertą. 
Rix, Wien, Praterstrasse 16. (4085 2—6) 


łańcuszki weneckie. 
14 zł. kosztuje prawdziwy angielski chronometr-remontoar z łańcuszkiem 
zOROROZONCHOWCHGMWOZCEOHOESZOH 


najlepsze prawdziwe cylindry srebrne z werkiem niklowym wraz ze sto- 
Jedynie i wyłącznie u wynalazcy zegarów kieszonkowych remontoarów 60 et. 
C. k. uprz. ONE 


(4261 2—6) 


galie. kolej 


Ludwika. 


Rozpisanie ofert. 

W roku 1875 sprzedane będą w drodze oferty najwięcej ofiarują- 
cemu na składach naszych w magazynach materyałów w Przemyślu, 
Krakowie i Lwowie leżące, poniżej wyliczone stare materyały jako to: 
10. odłamy z lanego 

żelaza 


11. żelazo lane ze znie- 
sionych mostów kon- 


1. stara blacha miedziana 
(paleniska i różne odpa- 
dki miedziane) około 130 ctr. 

. wióra z miedzi około 100 


4000 ctr. 


5 


. wióra z mosiądzu 25 , strukcyi Schiffkorna 4300 „ 
odlewy mosiężne 10 , 12. stara stal ze sprężyn 
. stara blacha żelazna (z płaskich 350 , 
dachów, kotłów i inne 13. odkrawki stalowe 504% 
Sa pozostałości z blachy 14. stara stal z pilników 20 » 
SA żelaznej 1500 , 15. stare obręcze z lanej 
» 6. odłamy żelazne 38000 , stali 300 , 
p „ zszyn żelazn 40.000 , 16. stare obręcze z pu- 
@ s. okruchy żelazne 2000 , dlingowej stali- 250 , 
Bi 9. wióra ze stali i żelaza 17. stare obręcze żelazne 100 ,„ 
©  kutego 2500 , 18. opiłki do lutowania 18 , 
5 Zaprasza się Pp. oferentów, aby dotyczące znaczkiem stemplowym w 


na 50 ct, wadium 5% i napisem: „oferta na stare materyały* zaopa- 
a: trzone i opieczętowane oferty, w których cena za każdy cetnar cłowy 
w złr. w. a, w banknotach, loco Kraków, Przemyśl lub Lwów, dla po- 
jedyńczych albo też dla wszystkich powyżej wyszczególnionych gatun- 
ków materyałów, powinna być oznaczona, najdalej do 2. stycznia 1875 r., 
do 12. godziny w południe do Dyrekcyi ruchu we Lwowie wnieśli. — 
Dotyczące warunki sprzedarzy przejrzeć można w naszych magazynach pyg 
mater. w Krakowie, Przemyślu i Lwowie. „JB 


: Dyrekcya ruchu. 


A 
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sara wa Lwpwin 


